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“CENA OGŁOSZEŃ: 


рини) боті 
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POŁAGA 


gub. kurlandzka. Dojazd 


Jk Dyrekcys Zakładu, w Warszawie, Sadowa 4—3, 
ү Połądza od 16 maja. do końca sezonu. Prócz te; 

tur 
z "Warszawy do Memia 


Dr. Maleszewski 


ordynuje „Hans: Nastopil*. 118-3 


ШШ 


7 Restauracya 


W. ŚWIOWIŃSKIEGO 


Księży Mlyn, Przędzalniana X 64. 
улеш. Koncert w ogrodzie, 5 


pon. i wtorek 

Restauracya otwarta do 1-еј w nocy. 1a 

Sala i ogród na wszelkie-zabawy oddaje się 2 
bezplatnie. 149г 


bezpłatne. 


Wejście bezpłałne. 


Echa z Dumy. 


Mowa Ledniokiego. 


Dima państwowa spotkała: się znowu oko 

„w oko ze sprawą Kary śmierci, ze sprawą nie 
odwleczoną, ze sprawą realną, żywą, z działalno- 
ścią żywotną. Jeszcze niedawno tutaj, podczas 
obrad nad odpowiedzią na mowę tronową, Duma 

Państwowa. potępiła jednomyślnie karę śmierci. 

Od tego czasu minęły trzy dni, kiedy, do- 
wiedziawszy się 0 zatwierdzeniu wyroku sądu wo- 
jennego w Rydze, wysłaliśmy interpelacyę w tej 
Sprawie. W'odpowiedzi na tę interpelacyę Duma 
- państwowa otrzymała 8 trupów. Duma państwo- 
Wa nie może przyjąć milczeniem tego zdarzenia, 
*Należy znowu zatrzymać się na tym wybitnym 
{ fakcie spółczesnej działalności, na fakcie, mają- 
“cym bezsprzecznie” wielkie znaczenie polityczne. 
$,- Duma państwowa wyrzekła przekonanie, że 
ara śmierci nie może pozostać w-gystemacie kar. 
uma państwowa skazała na:śmierć karę śmierci, 
а mimo to kraj.znowu otrzymuje wyroki śmierci 
„Меко w Rydze, ale jak to dźłsiaj doniosły 
dzienniki, także i w innych miejscowościach. 


СЕ. 


ч Ze względu na jawny upór wyko- 
„ Mdrczej, Duma państwowa mie może 2 tego po~ 
Жоба д) 4 gWzasnego зде: „Slowa, nie.pod- 


rzez Prusy do Memla (Kłajpedy). Z, Cesar- 
stwa i Królestwa przez bare lub Prekuny (libawsko-romeńska). 


Zamówienia na mieszkania, konie, wody, przyjmuje i udziela ob- 
dz о’ Warszawskie 
Tanich Podróży, Kotzebue 4, wydaje bilety kolejowa na przejazd 
Jub Libawy, przyjmuje wysyłkę bsgaży, zamó- 
Wienia na powozy, mieszkania. Informatory we wszystkich aptakach. 


ZZS ZE 277: M PETE LĄ 27 РЗА СЕ PME BARZE 


уш w morze półwiorstowej długości po- 
mostem (estacade). Hotel, czytelnia, ra- ү 
stauracys, cuklernia, pensyonaty, wille, 


Kościół, poczta, гаї, apteka. 
Orkiestra, reuniony, Seki koncer- 
ty, wycieczki zbiorowe, lawn-tennis. 
Етекүгецбув w 1905 roku 9,500 osób. 
„ Sezon YA sią 16 Czerwca, 
kończy 1 września. „и Г 
Ordynują: de. Tymieniecki 
z Warszawy, de. Jokiel z Łodzi, 
oraz dr: Roman Skowrońs 
ski z Warszawy w własnym. za- 
kładzie  gimnastyczno. - ortopedycz- 
nym. 692—4 


od 11—3-0ј. 


dawać chociażby ej analizie przyczyn, po- 
wodujących podobne postępki rządu. 

Niechaj mówią, że kara śmierci jest potępio- 
na przez naukę o karąch. Niechaj mówią, że to 
prawda że przeciw niej protestują sumienie i du- | 
sza, ludzka narodu, ale—być może—mimo to kara | 
śmierci w obecnych warunkach jest potrzebna, 
być może, iż potrzeba ją utrzymać w imię dobra 
państwa, w celu uspokojenia kraju. 

Tylkó z tego punktu widzenia porządku pań- 
stwowego potrzeba sądzić, о ile środek ten jest 
usprawiedliwiony. Bronić kary Śmierci Ji tylko 
przez przytoczenie jedynego motywu: postrachu! 

Mogą mniemać, że kara śmierci kładzie kres | 
zabójstwom politycznym i że dla tego. jest ona | 
środkiem zupełnie celowym. Ale jakżeż ma się 
ta sprawa w rzeczywistości? 

Czyż nie widzimy, że na każdą karę śmierci 
społeczeństwo odpowiada wydaniem wyroku śmier- 
ci, wyrokiem okrutnym, nieubłaganym, a ruch 
rewolucyjny płaci politycznemi zabójstwami? Po- 
strach w dobie obecnej, kiedy ludzie oddawna 
przestali cenić życie, kiedy instynkt samozacho- 
wawozy ustąpił miejsca idei? 

Należy szukać innych środków, innych dróg, 
wiodących do uspokojenia kraju! i 

Jakież to drogi? 

Mniemam, że jedyną drogą jest opieranie się 
na poparcia moralnem, na przekonaniu społeczeń- 
stwa. Do czasu, póki życie społeczne nie będzie 
solidarnem z postępowaniem rządu, dó- tego czasu 
niepodobna powstrzymać ruchu rewolucyjnego ża- 
dremi wyrokami śmierci! 

Widzimy, że mimo wyroków śmierci, nie-u--F 
stają zabójstwa generat-gubernatorów, guberna- 
torów, ministrów i wogóle działaczy rządowych. 

`. Woezoraj wieszano w Rydze, a dzisiaj ranio- 
no Alichanowa w Tyfiisie. To zmaczy, że kara 
śmierci nie przestrasza і nie uspałtaja kraju. Jest 
to tak dałece jasne, że nie wątpię, iż sam rząd” 
nie może nie-uznawać całej niemądrośći, całej 
występności wyroków śmierci, jakie on -wyko-- 
nywa. ч б м 
A skoro tak, jakże tłómaczyć ten- opór? -Oto 
wiemy doskonale, że w naszym kodeksie karnym 


pr 


| 


* niema kary śmierci. Wprowadzana ong bywa | 


dopiero na zasadzie- art. 18 prawa - o<oohronie. | 


fi samego organizmu państwowego, 


uniósieniu, podrażnienin, sę uplanowane z góry, 
z obmyślanym naprzód planem, no, są i zabój: 
stwa przez nieostrożność, są prosto zadawania 
ran; 8 nawet pobicia, a mimo to za każdy z tych 
czynów krwawych artykuł poleca przyjąć jedną 
karę: karę śmierci, Podobne prawo, nie! to nie 
prawo, to coś podobnego do prawa, wprowadza 
podobne kary do życia rosyjskiego, kiedy za oj- 
cobójstwo, za to najcięższe przestępstwo nie by- 
wa wymierzana kara śmierci i niewątpliwie we 
wszystkich artykułach, traktujących- о karze 
śmierei, a stosowanych obećnie, należy widzieć 
nie urzeczywistnienie idei sprawiedliwości, lecz 
samoobronę. władzy rządowej, zresztą tych, któ- 
rzy zapomniawszy о tem, że obowiązkiem rządu 
jest być pó nad partyami i spokojnie pozostawąć 
йа swojem stanowisku, zamienili całą organiza- 
буе państwową na stan wojenny, prowadzący Za- 
ciętą wojnę zo swoim własnym narodem. 

Z tego punktu widzenia nie można nie wi- 
dzieć w postępkach rządu nie wzmocnienia orga- 
nizmu rządowego, lecz naruszania jego podstaw, 
ponieważ, działając niby to w imieniu państwa 
i niby to dla jego dobra, rząd wyrządza niezli- 
стопа ilość złego, wznieca nienawiści w kraju 
i utwierdza u każdego przekonanie, że państwo 
to-.smok ognisty, w którego otwartą. paszczę, w 
celu zemsty, rznea się mnóstwo żywośów ludzkich, 
a wraz z niemi także i wiarę w wyżynę moralną 


"idei państwa. (Oklaski). 


Władza państwowa w pierwszych chwilach 


| może stosować środki także i nadzyryczaj surowe, 


ale środki te nie mogą być cełowemi wówczas, 
kiedy podrywają powagę nietylko rządu, ale także 
п kiedy: prowa- 
dzą do anarchii, do rozkładu całości: państwa 1 do 
tegoż państwa zburzenia. 

Obowiązkiem Dumy państwowej jest zwrócić 
uwagę na tę niebezpieczną drogę, po której rząd w 
swym nierozumie prowadzi Rosyę, i-wnieść pro- 
jekt prawa o zniesieniu kary śmićrci, kierując 
się nietylko poglądami na porządek moralny, ale 
także i dobrem państwa, i koniecznością, widząc 


|jak rząd stara się obalić same podwaliny pań 


stwa i oslabić jego energię w tym; kierunku. 

Duma państwowa musi rozumieć, że wyko- 
nanie wyroków. śmierci w Rydze ез} niczem in- 
nem, jak morderstwem. politycznęm, takiem sa~ 
mem, jak-to, -za które straconych : skazano na 
śmierć, ‹ 

Po interpelacji Dumy }өз{- tor wyzwanie- рог: 
my. państwowej, to wyzwanie całego narodu, 

Nie wiem, о ile z*punktu widzenia obowi 
zku ` państwowego -rząd miał prawo tak postąpić. 
Duma państwowa, przedstawiając jsiebie jako wła- 
dzę, powinna pokazać rządowi swoją własną siłę 
państwową, nieznającą -ami zemsty, ani walki' 
stronnictw politycznych, a. pamiętającą li tylko 
о jednem, -© potrzebie obrony kraju od zupełnego 
rozpadnięcia. się i rozkładu, že dokądkolwiekby: 
rząd prowadził, до. krwawego przewrotu pobal 


"Sobota, dnia-2 


<сдегисз 1906 т. 


leżąco-w- archivum“ państwa -rosyjskiógo;_afe. (Йа 
tego, że taką jest. wola. narodu polskiego; dlatego, 
że rueh-wobościowy wyniósł na widownię najpil- 
niejszych. spraw decentralizacyo państwa; dlatego, 
że autonomia nad Wisłą nie będzio jaż—jal sto, 
lat temu—tworzyć - dysharmonii.z ustrojem ogól-. 


= 724 оаа 
(kraj; w Dama*państwowa- dopnie celu, danego-za | Tywał 0 zapisywanie się: na członków „i zwiększe- 
(podstawę: jej; dałałalności i doprowadzi kraj, opie- | nie ЕРУ) ponsad obowiązkowe 4-rublowe. 
rając się na potężnej woli narodu, do spokoju Poruszona przez prezydującego sprawa. koe- 
i porządku, Д dukącyi wywołała ożywienie; ża koedukacyą prze- 
b а prawa о zniesienią kary | mawiali: pani Ratajewiez, dr. Eichler i inni, a 
śmierci. (Oklaski). Rząd opiera się na sile ba- | byli i przeciwnicy, . którzy zaznaczali, że za-takię 
(gnetów, ale- trzeba pamiętać'to, eo już Talleyrand | spółne nauczanie panien 2 młodzieńcami, w gaze- 
imówił, a Bismark powiórzył, że „bagnet: mo- | tach-by ich opisali. Postanowiono zaprowadzić: 
*żam zdobyć: wszystko, со Ślę podoba, ale bagne- ; kaędukacyę: ną początek w klasie wstępnej t-pierw- -i 
(tami-rządzić nio: można, а. na. bagnetach; siedzieć > szej, oraz częściowo w” szóstej 1 siódmej, 7 żywioły, dbar 
czącego | le, £9 prawda, © nietykalność „eałości” pańatwa 


odobna*„ (Oklaski). s Pan L. Schweikert. prosił przew. 

ў о zwrócenia się do Rady pedagogicznej szkól obu |.rosyjvkiego, ala w niemałej mierze dbalo dla ter! 
dla wypracowania -yrezoktu budżetu, zmniejszone- | goż państwa 0 pomyślny, spokojny i trwały £0-, 
| go na rok przyszły. -zwój na drodze: ku. wewnętrznej kulturze борго" 

*bytowi, ла drodze ku potędze i powadze na 20- 


"dlugo zie 


ШЕЛГЕ 
І w Pabianicach, 


Zgromadzeni, na* waioselc;przewodniczącego;. 
postanowili: 

1) Wyrazić” podziękowanie wszystkim człon-. 
kom Rady opiekuńczej szkól w osobie prezesa, 
| O. Kindlera, za EL ERIE szkół 
{ ANĄ. >. A фес) = | handlowych meskiej; i żeńskiej przez cały szereg 
+... Szkoły handlowe T-mio klasowe męska Lżeń-"|_lat, ber WIĘC 4 ае ola eric 
ska. w Pabianicach zostały założoną w'1£98-ym | które: członkowie Rady ponosili. 

(roku przez grono: obywateli: miejscowych, którzy 2).Szczególniej podziękować za zreorganizo- 
4 A AA EE at ywać { Arve: kięszeni=4e- | wanię wspomnianych szkół w, kierozku uuarodo- 
/fieyt, jaki wypadnie-po wydatkowanit sum,.wpły- | wienia ich,: i żeń „społe 
"хаја z tau майы сы ód пш i uczenie. A ob, color, О-ДА СШ рН 
/ Pomimo” znacznego” zastępu młodzieży, uczącej, się PS ra pi 
tw,tych szkołach, (obecnie:. 270: chłopców 1/7184 єў ЭЕ а у la дагер до, kaien ZA: 
(dziewcząt); i; dosyć. wysokiej. oplaty - zaw naukę A и анаан лај y kj 
((400—150) rb.) deficyt. prawie. ciągle · wzrasta. ` kuńczej: pei PO осту оруу а ар! м 
(wobec: tego тайа. opiókuńcza : szkoły. męskiej, i ЖА y: kor) kope. a pozos аа W, 
Yzeńskiej,. skMidającw: stę; арр: O.. Kindlera, Т. dy s jako isto kandlowyol PE "M e 
(Endera... Т». Hadriana, O.-Saengera, L. Schwei- { Trwania. Aliniezerytm praony 1 pd, DYR 
kerta. i S., Barucha, postanowiła zebrać w dniu | załmniejsna rok. szkolny następny, zo względu na 
1; czerw: ryb. rodkiców. 1 opiekunów, kształkącej:| piomożność przeprowadzenia. polnej. вно) z%orga- 
się; w tych szkołąch: młodzieży, orazyprzedstawi- / = U е. wakacyj. К z t 
Jcieftzmiejscowoj. Inteligencyi: w. celu maradzenia! ), Utworzyć: kolo protektorów szkól z tem, 
| się; w. sprawiow istnieniay ¥ reorganizacyi* wspom- aby członek kola płacił roczną składkę na po- 
| j - krycie: PU szkół, w ilości-nie mniejszej niż 
‚ 25+ rb roe: i aby przedstawiciele owego koła 


inianych szkól o m PH $ 
O; godzinie” 6; ро+ poliidhin dnia Vozorajszogo; || чова w. sklad- Rady'opiekuńczej. Wybrano. w tym 
celu komitet z pięcia osób: J. Bobakowskiego, 


|] sali, Недепһашїз у Pabianicach, zebrało się 
liczne grono+asób (około: 85) z - obywateli miej- д уй г 
зл ки ара ли 
|; ARM = dała wór = тї зем 5) Utworzyć .koło rodziców w. celu bliższe- 
zyć A F ybrania урына 0. Wybrana М go związania. szkól ze społeczeństwem, tąk aby 
Lipski 1 p ККЕ р? ierało | 10106201 koła mieli prawo obecności i głosu na 
(pskiego,. profesora; szkoly handlowej. Zabierało ' posiedzeniach Rady pedagogicznej, 
6) Starać się о wprowadzenie częściowej 


18103, wielo; osób. P- Nencki uznając ważność” 
maż ja АКАР И УЛО и poi koedukacji w zakresie uznanym za możliwy przez 
Rady opiekuńczą i pedagogiczną, a to w celu 


zwrócić się... do obywateli okolicznych o pomoc: 
w utrzymaniu szkoły; ks. Filipski przemawiał: za zmniejszenia deficytu Szkól, Oraz z0 względów e=: 
tycznych i wychowawczych, 


rdorganizacyą wydatkowania funduszów i'zmniej- ' 
7) Całą obecną rezolucyę złożyć na ręce 


| szeniem wydatląjów: па utrzymanie szkól; p. Bo- 
rowek Бараа do poarucie: Оаа: mpa Фор członków Rady opiekuńczej z prośbą 
o możliwie szybką decyzyę Rady, ze względu na 


siłków, ażeby: zarwszelką, cenę szkoły utrzymać; 
adwokat Kieman: proponuje zreorganizować је i 
utrzymać choćby: a wysiłkiem największym. 
Członek. rady Opiekuńczej p. Т. Hadrian, 
| wyjaśniał, że: główitym powodem wzrostu deficytu, 
bylo zmniejszenje liczby; uczni,. skutkiem zniesie- 
|nia, praw угар obawę, że' w-przyszłości de- 
| асур jeszcze: wańośnie.. Człożele rady р. L. Schwei- 
е мо н жыйы, wykazal На) 
leficytu, który. jpokrywali członkowie-założyciele, ce а 
a: mianowicie: w” roku szkolnym: 1898/9 1403 | во do losów tych szkół i dzieci uczęszczających do 
т w т, 1800/00. — 18000 тъл wi r» 1900/1— 4 29 nich nio, przenosić do innych zakładów пацко" 
21000 тб. w 1j1901/2—28000 гї.угутт. 1902/8— wych, м 
24400: rb. wi jr: 1903/4: —: 29250. rb.; ж, roku | 8. M. 
1904/5 — 15254] xb.; аст тока. 1905/6 — okolo 
30000 rb. oraz (że niezależnie od tego тайа opie- 
kuńczą szkóż wydala na przebudowanie budynku 
dla: szkół ięna: urządzenie gabinetów т fizycznych 
20000: rubli. 
| Dr. W..Bichfler' zaznacza, że wobec tak 21802-4 
(nyeh ofar, ponięstonych przez członków założy- 
cieli szkól, należjy je bezwarunkowo utrzymać, a=: 
ile określić. norm "deficytu dla członków założ, 


„Skoro przeto tak rzeczy BUK kończy p. 
е 


ше osobistą, że zadanie Коїа polskiego w Dumie 
państwowej nie jest już tak bardzo trudne, jak 
0. өш z wielu stron słyszymy. Sprawa: autonomii 
Królestwa Polskiego stoi tak mocno, tyle ma wi-! 
doków urzeczywistnienia, na tak silna poparcie. 
liczyć może w Dumie, а względnie'i Radzie pań- 
stwa, tak znączne są szanse, że nawet. szerokie 
warstwy narodu rosyjskiego „oawoją sią” rychło 
z ideą i nieodzownością autonomii dla Królestwa 
że nawet pewna, na razie niedokładność taktycz=" 
na przy wnoszeniu na forum Dumy poselskiej 
sprawy ustroju autynomiozpago dla Królestwa, 
nie może sprawy całej narazić na szwank powa- 
żniejszy. 


„Riecz” czyni uwagę, że*reforme ograrna, w miarę 
zbliżania się do praktycznego rozwiązania, trąci rysy 
fantastyczne i zbliża się do rzeczywistości, Projekt И 
grupy pracy odrzuca soeyalizacyę ziemi, natychmiastowo 
unarodowienie, zawiera uznania wynagrodzenia za Wy” 
właszczenie, lecz i w tym projekcie. wiele jegt utopii 
jak naprzykład wywłaszczenie ziem, stano- 
wiących własność prywatną, , zabi sprzedaży, A+ 
rowizny, długoterminowej dzierżawy, ograniczenie dziex і 
dziczenia 1 rozdział całej ziemi do norm pracy własnej. 
Pismo spodziewa się, że wszystko to zniasie ochładza- 
jący potok wymowy posłów Polski, Litwy 1 kraju Майе, 
baltyekiego. ч j 

Lednicki w „Bieczi* dowądzi, że kwestya agrarna 
w Polscę, na Litwia i na Białej Rasi ma całkowicie ine; 
ny charakter, niż w całej Rosyl I powinna być rozs: 
stizygnięta na miejscu przez miejscowa żywioły, zgodnię . 
ze zwyczsjem miejscowym. Miejscowi obywatele mogą 
ponłeść pewna ofiary dla miejscowych włościan pracu 
jącyeh, lecz nie dla doktryny, OBA “ 


przykre położenie rodziców, których dzieci do 
tych szkół uczęszazają i szkół—jakie niepewną 
przyszłość: przynieść może. 

Oprócz tego wobec, szerzących się pogłosek 
o zamknięciu szkół, zwrócono się do przedstawicieli 
prasy о zaznaczenie w: pismach è powtórzenie przez 
inne, Że ponięważ szkoły, ant żeńska, ani męska. 
awinięła nia będą, rodzice mie powinni się obawiać 


wa | KLA 
‚чү ‚ 
Gazeta „Riscz” pomieszczą list duchownego Ро}аг=. 
kowa, który rysuje cłemnemi. barwami straszne skutki, ! 
jakie wyniknąć mogą z odmowy ziemi 1-amnestyl przez! 
dzierżących władzę. Włościanie, Ше widząc innego | 
wyjścia, pójdą całą masą na folwarki, administracyę £ 
inteligancyę, nie zastanawiając się nad tem, kto winien, | 
1 wszystko zburzą. Krew poleje się strumieniem, ogień 
przejdzie po całym obszarze Возу! od krańca do ктаћев. | 
Nietylko „Коласу, 10с2:4 оа} armla nie powstrzyma tego, 
strasznego pochodu. Bawiący w Petorshurgu Моге" 
nie, przybysze z różnych stron  Rosył, całe dni spędzają | 
w obeowanin.zgropą pracy, której wpływ Waragta сот 
raz bardziej. Deputowani włościadncy otrzymają 04 
swoich wyborców: listy, aby trzymali się grupy pracy. 
W 00 


z 


Autonomia Polski „w. Dumie. 


z goryczą, że znaleśli się ludzie, którzy ромај- 
piewają. czy poslowie polacy z.Litwy і Rusi рга- 
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i KORG 
strony miasta pr: = 
|społeczęństwa 


|Koto--protsktor 
lod..eslonków.. Dr. 


naszego miaia J; Е. ka, bis i 
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Jutro o; godzinie 10 rano, ‘J. Е. biskup Rusz- 
kiewiez będzie celebrowal sumę w kościele św. 
Krzyża, a w póńiedziałek o tejże godzinie w ko- 
Ściele Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny. 
Pozostałe nabożeństwa w obydwa dni świąt odpra- 
* wione zostaną o zwykłych godzinach. Przez ca- 
ły dzień jutrzejszy J. E: będzie udzielał Sakra- 
mentu Bierzmowania, w Kościele św. Krzyża, a w 
poniedziałek w. kościele Wniebowzięcia Najświę- 
tszej Maryi Panny. 

Język polski na kolejach. Z urzędówego źró- 
dła dowiadujemy się: „Komisya, utworzona przy 
ministeryum komunikacyi, wypracowała przepisy 
о używaniu języka miejscowego na kolejach w Kró- 
łestwie Polskiem. 

` Wedlug projektu, całą służbę kolejową, oprócz 
rzemieślników, obowiązuje znajomość języka rosyj- 
kiego. 

Służbie zezwała się odpowiadać po polsku na 
zapytanie publiczności, zwrócone w tym języku. 

Wszelkie stosunki kolei żelaznych prywatnych 
z instytucyami rządowemi: mają się odbywać ро 
rosyjsku. 

Odpówiedzi, wystosowane po rosyjsku przez 
towarzystwa prywatne w Cesarstwie, pominny być 
dawane. w tymże języku. 

Napisy na stacyach i bilety pasażerskie mają 


być”drukowane w językach rosyjskim i polskim, -! 


dowody i blankiety aś tylko po-rosyjsku, oprócz 
frichtów przy przewozie wewnętrznym, których 
adtes ma być drukowany po polsku, zaś instru- 
keye po' rosyjsku z zezwoleniem па przekład pol- 
ski ze względii na urzędników, których znajomo: 
języka rosyjskiego nie obowiązuje. 

Koncert na szkołę rzemiosł dostarczy každe- 
mu wiele rozrywek i milych niespodzianek, a zwa- 
żając na bardzo skromną opłatę za wejście, wy- 
noszącą 30 kop. i na sympatyczny cel koncertu, 
spodziewać się należy, że w niedzielę tłumy za- 
Pelnią ogród Mikołajewski, niosąc tem materyal- 
ną. pomoc pożytecznej instytucyi. 

Festival spiewaczy, zapowiedziany przez „Li- 
те” na 10 czerwca, zgromadzi na estradzie w He- 
lenowie 200 śpiewaków, w tej liczbie udział przyj- 
mą. następujące towarzystwa: „Lutnia” łódzka, 


„Lutnia” częstochowska, „Lira wioślarska. z Ka- : 


lisza, chór śpiewaków zgierskich i „Lira” łódzka 


Strejk kacharzów i kolaerów. Wczoraj w sali į 


Grand-Flotelu, „рой przewodnictwem p. Boziewicza 
odbyło się zebranie właścicieli restauracji, na 
którem miały być rozważane żądania, przedsta- 
wione, zarówno. przez kucharzów i kelnerów. 
Ponieważ delegaci ze strony kelnerów oświad- 


czyli, że bynajmniej nie akceptują żądań, zady- | 


ktowanych przez polską partję socyalistyczną, a 
па razie nie są przygotowani, do. przedstawienia 
warunków, przeto przewodniczący zaproponował 


zwołać specyalne zebranie kelnerów, na którem | 


porozumią się oni wspólnie. eo do żądań. Sfor- 
mułowane w ten sposób żądania przedstawione 
zostaną dzisiaj właścicielom restauracji. 

Co się tyczy kucharzów, to zebrani wobec 
tego, że wśród delegatów znaleźli się ludzie nie- 
znanii niepracujący obecnie, jako kucharze, przy- 
Szli „do; wniosku, iż nie uważają. za stosowne w po- 
Чорвус, warunkach porózumiewać się z osobami, 
które nie-mogą być. wyrazicielami żądań ogółu 

ucharzy. o e" 

Opierając ;się na tem, zebrani w ово рр.: 
£..Boziewicza, 1. Potrykowskiego, E. Freuden- 
berga, A. Inisa, M. Wróblewskiego, E. Benndor- 
fa, Н. Stillera, A. Bauma, Hilbrichta, M. Wolfa, 

i F. Sznelkego, P. Kronena, W. Świdwińskiego, 
‚ 6, Schillinga i M. Kajzera—posianowili: 
! Nie uznając delegatów za kompetentnych do 
4 traktowania. sprawy w imieniu stowarzyszenia ku- 
4 charskiego, bez upoważnienia wszystkich pracu- 
‚ polecamy zwołać specyalne, wszystkich 
| Pracujących kucharzy i przedstawienia. należycie 
/Aformułowanych żądań, opatrzonych podpisami 
Wszystkich uczestników zebrania. р 

Wobec otrzymanej odezwy, w której wyłu- 

Szczone- AR esicy kucharzów,.. z. zastrze- 
\ żeniem, że, jeśli warunki przyjęte nie będą, strejk 
į kucharski natychmiast Się rozpocznie, uważamy 
}, wyznaczony za niewłaściwy i mając na 
Względzie wspólny interes, proponujemy wsżyst- 

stałym pracownikom, aby powrócili do pra- 
ёк do dnia 15-60. b.m. а тепкі 
„przeciągu tego-czasu е sporne-mają być 


- dą.obia strong оа. .отыасааг У z «Ciechocinku. w. czasie--sezunu. będzie - 


~ ROZWOJ. —-Soboża, dnia -2-czerwca=-L906 -T.-- 


Z ZOZ L E OZON 


А Fryzyerzy i felozerzy. W шузї uchwały osta- 
{ tecznego zebrania, wywołanego strejkiem, jutro 
| wszystkie zakłady fryzyerskie i fełczerskie przez 
1 cały dzień będą zamknięte. 
1 Bezrobocie rzeżników trwa w dałszym ciągu, 
wskutek czego mieszkańcy na święta pozostali 
} bez mięsa. W dniu wczorajszym niedopuszczano 
nawet rzezaków do bicia w rzeźni miejskiej. 
Urlop. Inżynier powiatn łódzkiego p. Stefan 
Lemenć otrzymał miesięczny urlop zagranicę. Za- 
j stępować go będzie budowniczy z Łasku p. Moń- 
kowski. 

Uwolniony. Wczoraj uwolniono. z więzienia 
adwokata przysięgłego Włodzimierza Wyganow- 
skiego, osadzonego z rozporządzenia wladzy żan- 
| darmskiej, 
| 
i 
i 
і 


Nowe gimnazyum. Panna Tymieniecka, prze- 
lożona pensyi IV-klasowej, otrzymała zezwolenie 
na otwarcie gimnazyum żeńskiego z językiem wy- 
kladowym polskim. 

Kara administracyjna. Na mocy postanowie- 
nia czasowego general-gubernażtora gub. piotr- 
kowskiej, mieszkaniec Tuszyna FKdmund Jaśkie- 

į wicz skazany został ma 2 tygodnie aresztu za 
noszenie rewołweru. 

Z sądn. Drugi wydział karny sądu Okręgo- 
wego piotrkowskiego, bawiąc w Łodzi na kaden- 
| cyi, w dniu 1 czerwca r. b. rozpatrywał sprawę 
| Szmula Florensteina, oskarżonego o kradzież we- 
| ksli na sumę 2,000 rb. Z badania świadków oka- 
{ zało się, że poszkodowany Mitwoch, był w cią- 
głych stosuńkach pieniężnych z 6skarżonym, któ- 
ry zabrał weksie jako przynależne do niego lub 
przynależne wspólnie. Sąd, opierając się na po- 
wyższych zeznaniach, ogłosił wyrok unniewinnia- 
jący Florensteina. 

Strzały. Wczoraj po południu do domu przy 
ulicy Staro-Zarzewskiej nr. 101 weszło dwóch 
młodych ludzi, w celu udania się do mieszkania 
majstra fabryki Ossera 45-letniego Fr. Krajewskie- 
go. Wszedlszy na Korytarz, prowadzący do 10- 
kalu, zajmowanego przez Krajewskiego, przyby- 
sze zaczęli dobijać się do drzwi szklanych, które 
| zastali zamknięte. Nie chciano im otworzyć. Przy- 
bysze zaczęli złorzeczyć i wymyślać, a następnie 
dali dwa strzały z rewolweru, które, przebiwszy 
| szybę, ugodziły w piersi syna 20-letniego Włady- 
sława Krajewskiego, ekspedyenta firmy Ossera. 
t Ciężko chorego odesłano do szpitała Geyera. 

] Wczoraj o godzinie 6-ej i pół po południa 

do sklepu rzeźniczego Franciszka Ryczkowskiego 
przy ulicy Zarzewskiej, który był chwilowo otwar- 
ty, weszło dwóch ludzi i obiało wędliny kwasem 
siartzanym. Rozłoszczony takim postępkiem Ry- 
czkowski zaczął gonić wraz z synem terorystów, 
którzy po spełnionym fakcie ratowali się uciecz- 
Ка. Jeden z terorystów wystrzelił z rewolweru. 
Kula trafiła w prawy policzek i wyszła około 
nosa. Ryczkowski padł na ziemię. Sprawca strza- 
lu uciekł na pusty plac Józefa Мајгпега przy mli- 
су Staro-Zarzewskiej nr, 167. Wkrótce znałezio- 
no go z przestrzeloną piersią.  Odwieziono go 
w stanie nieprzytomnym do szpitala św. Aleksan- 
dra. Świadkowie twierdzą, że człowiek, którego 
nazwiska dotąd nie ujawniono, dopuścił się czynu 
samobójczego. 

Napad. Do składu mięsa I. Wróblewskiego 
w Widzewie wpadło 3 ludzi.z rewolwerami. Dwóch 
z nich przytrzymało Wróblewskiego, a trzeci po- 
lał mięso karbolem. Po ukończenia czynności 
wszyscy trzej ulotnili się. „ Działo się to dnia 1-go 
czerwca о godz. 5 po. południu, 

Z Radogoszoza. Na ostatniem zebraniu- gmin- 
nem wybrano dwóch kandydatów na wójta gminy 
Radogoszcz, рр. Wilhelma‘ Zimmera (30.gł.) i Ka- 
rola Weniziera (87 gł). Obecnie naczelnik po- 
wiatu zatwierdził na. stanowisko wójta gminy. Ra- 
dogoszez p. Karola Wentzlera, 

Z Koluszek. Wczoraj na 'stacyi Koluszki ko- 
į lei-warszawsko-wiedeńskiej, robotnicy pracujący 

na linii zastrejkowali, żądając podwyższenia pla- 
cy i zmniejszenia godzin pracy. 

Budowa łaźni i kąpieli. Zarząd kolei Fabr.- 

| łódzkiej przystąpił do budówy łaźni i kąpieli dla 


pracowników tej kolei. 


Zamknięcie „Jutro, z powodu pier- 
7 Mony AlE ал е: kóje: 
zamknięte. 


wszeęgo. dnia Zielonych 
jowe: przez-caly dzień. będa 


W. Oieohocinku bawi obecnie 784.osoby. Licz 
wg- 


4 chodziła gazeia p. t. „Kuryer-CiechoGińsk } 
daktorem i wydawcą jest pan-Cieszkowski. y 

Podziękowanie. Pani K. Lange, zamiast da-| 
runku dla syna z okazyi urodzin, ofisrowała $ rb. naj 
korzyść Ochrony dla dziewcząt wyznania mojżeszowego,:; 
-za co zarząd Ochrony składa jej podziękowanie. ) 

Śmiertelność w Łodzi, Według statystycznych 
danych, od dnia 14 do 28 maja r. b. włącznie / 
zmarły w Łodzi 344 osoby. ӯ 

Ogólne osłabienia. W ciąga йпївсїстога}вхе- ) 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na го-› 
ga uł. Zachodniej i Widzewskiej Jadwiga Tymowska,: 
lat 13, pozostająca bez zajęcia; na Zielonym Rynku eslo- 
wiek, lat około 40, od którego nie dowiedziano się anti 
nazwiska, ani adresu i na-ul. Piotrkowskiej róg Nowego” 
Rynku Juma Bliskow, lat 16, pozostająca bez zajęcia t 
mieszkania. We wszystkich tych wypadkach lekarze: 
Pogotowie udzielili doraźnej pomocy. 

Złamanie ręki. Na ul. Andrzeja nr. 19:Магуав-) 
na Wiśniewska, lat 68, bəz określonego САН la. spadła: 
ze schodów I złamała prawą rękę. Po udzieleniu dorate’ 
nej pomocy na miejscu wypadku przez lekarza Pogoto-; 
wia, odwieziona została na dalszą: kuracyę do-szpitajn) 
św. Aleksandra. ! 

Нарай zbrojny. Dziśćw nocy. ns przechodzące 
go ре, ul, Przędzalnianą Antoniego рика napadło.) 
dwóch ludzi z rewolwerami w теки. Cze: х 
jednemu z napastników rewolwer z-roki i uciekł. Po | 
niejakim czasie do mieszkania teścia Czerntka, nazwis- 
kiem Mikołajczyka, wtarenęło 6.ludzi: Sałata, Olejnik, ; 
Orlikowski, Król | Adamski z rewolwaami w b, | 
domagając się wydania Czernika. Ponieważ po Iwa | 
nego nie zastali, przybysze dall. kilka strzałów i u-i 
cjsklt. ч 


Kradzież, Zs składu Johna Drewsa. skradziono, 

dziś w nocy przędzy, wartości 200 rb. Gdy”nocny stróż 

{ chciał zatrzymać złodzieja, zaczęto strzelać. Jedna Ku! 

wpadła do mieszkania Olgi Feraz, wybijając kilka szy) 

Skradzione skrzynki z: przędzą znaleziono porzucone na 

ul. Widzewskiej, z których З puste 1:1.z.przędzą. Zło-* 
dziejów nie ujęto. $ 


Telegramy 


Petcraparskiej:AgenoyitTelegrafioznej: 


Petórsburg, 1 czerwca. W?pałścu" wielkim. 
w Peterhofie odbyl się Najwyższy obiad, na К1б-' 
ry otrzymali zaproszenia wszyscy komendanci od-| 
działów wojsk, którzy w ciągu zimy. przedstawili! 
się Najjaśniejszemu Panu. | 

Petersburg, 1 czerwca. Amputowani i таше-. 
ni żołnierze, przebywający w mikołajewskim в2рі-: 
talu wojskowym, przedstawiali się оу 
Państwu. Najjaśniejszy Pan rozdał im, oznaki or- 
deru wojskowego. 


Moskwa, 1 czerwca. Байа miejska postano- 
wiła żywić swoim kosztem 10,000 robotników po- 
zbawionych pracy, Rozbito sklep monopolowy i) 
zabito policyanta na Preśnie. } 

Helsingfors, 1 czerwca. W pałacy! Cesarskim | 
odbył вів weżoraj raut uroczysty na. cześć człon- | 
ków ziemskich sejmu nadzwyczajnego. General- | 
gubernator w mowie powitalnej zaznaczył pełną | 
poświęceń służbę dla ojczyzny, ujawnioną przy, 
ostatniem przerobieniu ustawy sejmowej. Przejąci: 
poczuciem obowiązku, —mówił on—ziemiianie zrze-* 
kli się przywilejów, a- przyznanie praw wybor-, 
czych kobietom świadczy o wysokim stopniu ustro- | 
ји kulturalnego i socyalnego. W imienin talmanów 
odpowiedział marszałek kraju Born ix prośbą о) 
zlożenie wobec Najjaśniejszego Cesarza, | Wielkiego 
Księcia, uczuć wdzięczności ziemian. Zwracając 
się do generał-gubernatora, jako przedstawicieła 
Cesarza i scharakteryzowawszy go, jako osobę, , 
będącą w kraju najwyższym stróżem prawa i po-- 
rządku, mówca prosił, aby przyjął zapewnienia; 
szczerego poważania i głębokiej sympiatyi, jaką ! 
kraj żywił do niego. Głośne okrzyki. zakończyły ` 
mowę marszałka kraju. 1 

Petersburg, 1 czerwca. Posiedzenia wczoraj- | 
sze otwarto 0, godz. 11 m. 40 przed południem. 
Prezyduje książę Dołgorukow. Zaczęto od odezy-: 
tywania sprawozdań z rewizyi mandatów posel-: 
skich. Referent pierwszej kómisyi, Nabokow, ozy-: 
ta zaakceptowaną przez komisyę rezołucyę, 78-| 
twierdzającą wybór posła Sicińskiego w Kiszynio-; 
wie. Wybory te były zakwestyonowane przez 27) 
wyborców, którzy oponują przeciw braniu udziałuj 
w wyborach redaktora pisma „Bessarabskaja żizń», : 
Zacharowa, który był karany administracyjnie тај 
występek prasowy. Komisya nie znalazła w karze, , 
j ini przeszkód do u-| 


w аа тоа 
dłowości wyborów w tych guberniaćh referowali 
posłowie: Pawłow i książę Urusow. 

Prezes oświadcza, że otrzymano depesze ze 
skargami do wyborców włościańskich za czynno- 
ści administracyi z powodu więzienia i deportacyi 
różnych osób, Postanowiono fakty te zakomuni- 
kować komisji wraz z wnioskiem, podpisanym przez 
wymagalną przez prawo liczbę postów, o interpe- 
1асуо: do ministra spraw wewnętrznych co do tro- 
ści. otrzymanych telegrawów, przyczem sprawę glo- 
dówki w więzieniu ekażerynosławskiem, о czem 
doniesiono telegraficznie posłowi Aładinowi, uzna- 
no 28 naglącą, Następnie Duma przeszłą do spra- 
wy rolnej. 

W obszernej mowie poseł, książę Lwow, 0- 
świadeza, że projekt rolny, ułożony przez 43.ch 
posłów, nie może zaspokoić potrzeb rolniczych 
ludności, przeciwnie bowiem będzie to ciężkie hrze- 
шелш urządzęniw włościan i potrzeba będzie wszy” 


|stłto-rujnować dła.jednoj tylko strony, Projekt | 


odrzuca. wszystkie: zwyczaje gospodarskie dla jed- 
nej ogólnej formuły, unarodowienia: ziemi, Należy 


zwzócić się kn Te: ra potrzebom, wyrzeć się ab- 
lstrakoyi, projekt zaś zbudowany jest na zasadach'de- 

|spotyzmu biusolkratycznego, skutkiem którego. Ro- 

|вуа (айс wiles wycierpiała. 

| Czyżby Duma;chciała dyktować warunki ;ży- 

cia z Patergburga? Wszak na miejscu trzeba bę- 

dzie vjewniąć: silną władzę, wydawać jedno pra- 

|wosza лийаш, zniszczyć. dążenia, do wolności+i 

|w końco krajedoprowadzić do'stanu rewoluoyi mo- м 
Б И 


jeystodach ва, się dowieść:. 1)-Cala?ziemia po- 
winna przójśósdo: włościan, . co „jest jedynym.śrcod- 
Ekiem ocałeniawich+od śmierci głodowej. 2) Wa-: 
runki tego pezejścia powinny być ekonomicznie 
Fsprawiedliwó! 8) Przejśćia powinny odbyć się 
[Бел pogwałceńia praw osobistych. 4), Należy za- 
,pobiedz: nagromadzeniu sią silościeziemi -w jednych . 
(rękach. 
ү Mówca: twierdzi,,że; jako przedstawiciel gru- 
py pracy,. Hee wagi przecjw vykupowi ziemi, lecz 
gdyby przejście ziemi odbyło się beż wykupu, 
byłby іо уко» aktysprawiedliwości, Wreszcie koń 3 
(czy mówca, tomi slowy: „Istnieje” mniemanie, że 
pierwsza Dugia nie rozgtrzygnie sprawy, rolnej; 
tosprawda, lecz: pierwsza Duma: powinna. nezy nio 
|wszystko, со). }е3$ w' jej mocy. Н 
| ay Prozesu ювийабста, йө należy wysłuchać jesze 
(овез 98-in mówców, proponuje więc zamknięcie 
zapisu do: сози w tej-sprawie. Większość:odrzu- 
(ea ten wniodek, poczem zapisuje się jeszcze 35 
mówców, 
| _ Po ducjpownym Pojarkowie imowie posła 
Sawoljewia, którzy uczynili, kilka: uwag 60- do 
АН projektu. prawa, mówił. biskup, baron 
50р p: 
| „Рогозїйу}6: mi niewiele. dodać” йо ќево,- во- 
iwypowiedzieił tu poseł Iiwow. Sądzę, że zastóso- 
'wamie projefitu w całej Rosyi, jest niebezpieczne, 
абул tego rodzaju zasady, stosowane w całym 
тајп, stańdwią groźne hasło, gdy padnió*w -śro- 
tdowisko nicyprzygotowane. Wszak*ż tej mównię! 
Jstyszeliśny, 20 w niektórych miejscowości 
бетт sę niezadowoleni, żerzbyt wiele bi 
musieli pławwić za ziemię. Wiele innych takich! 
‘powodów nijeukontentowania wypowiadano tutaj, 
"55020, że.jłm większe będziemy obudzalt nadzieje, 
(tein większp niezadowolenie wywołamy w п. 
(Nie należy ‘nam. rozdraźniać kraju, lecz*wniknąć 
Jw jego, potrzeby i obmyślić jakiś sposób zbawczy. 
i Omawiany газ projekt jakby ignoruje zaznaczoną 
[ КОШУШ W społeczeństwie już gazy nią się 
*glosy, że wj jakikolwiek sposób“ wywłaszczalibyś- 
(my ziemię fi dzielili ја, zawsze; okaże się, wielu 
ludzi bez-zdemż i pozostaną, klasy, ; których zaję- 
cienw.nie. ре dzie rolnictwo. 

Dająo taadzieję,. że: wszyscy, otrzymają ziemię, . 
(można nanuszyć spokój, w życiu społeczaem. 
jWzeszcio: zdlaje mi; się, йе рдуу projekt prawa. 
|8101 się prawem, przeprowadzić go nie sposób. 

С ktiwzne życie włościanina, zrozumie, 2е 
сен można; wprowadzić w życie takich. ustaw, 
(jakie wskaziuje projekt prawa.. Pokojowo prze- 
| 'wadzić: 4yche spraw także , nio. sposóh,  niouni- 


lone są. „starcia w każdej wsi, w każdej: gro- 
„madzie. 1 
doprowadzą niechybnie:dortego, . 


ich: 
przeciw ууз. 
гче: i „ ludzie, umiejący. obejść prawo , 
A je 


ępstwa takiej wojny wszystki 
122 zamęti:. ogólnego: dla wzi 


Następniejinówi profosor око n.w dlugich 4. 


dujemy się w państwie konstytucyjnem i przez 
cały czas dowodzi, że tytuł samowłądca jest już 
tylko tytułem historycznym i faktycznego znacze- 
nia niema. Jednak sama Dumą chce zająć stang- 
wisko samowładoze і z łatwością zmieni się w 
zbiorowisko samówładeów, teroryzujących mniej: 
SZOŚĆ. 

Jako ilustracyę niemożności przeprowadzenia 
wszędzie zasad unarodowienia ziemi, mówcą cy- 
tuja słowa pewnego prostego kmiecia, 2 którym 
wydarzyło sią mu rozmawiać. Włościanin ten, 
posłyszawszy, że w Rosyi jest projektowane gnia- 
sienię własności i unarodowienie ziemi, rzekł: 
„A więc niech lepiej przyjdą niemcy i gospoda- 
гија u nas*. Uznanie potrzeb miejscowych 1 mo- 
ność zaspokojenia ieh na zasadach najzupełniej 
demokratycznych i przytem rozstrzygnięcie tych 
spraw na miejsca może doprowadzić do zjedno- 
czenia się wszystkich. żywiołów, składających 
Rosyę dla wspólnego dobra“, 

Włościanin Nazarenko oświadcza, że po- 
słowie prayszli tu ро fo, aby nie uczyć się, lecz 
działać. Niema co rozumować, lecz należy roz= 
strzygać sprawę; jeżeli tego nie uczyni Duma, 
sami 'włościanie 'rozstrzygną tę kwestyę, bo dla 
nich ziemia jest potrzebna, јак. pierś. matki dla 
nięmowięcia. Prawo własności należy znieść dla 
zapobieżenia ześrodkowaniu wielkich bogactw 
"ziemskich w jednych rękach. 

Po.mowie -tej nastąpiła przerwa godzinna. 

Posiedzenie wanowiono.o godz. 3»min, 30. 
` _ Prezes.czyta-szereg oświadczeń © niepraw- 
nychsaresztowaniach bez oskarżenia, Oświadęze- } 
nia te będą wydrukowane і rozdane posłom, 

Wanowiono . dyskusyą 'w sprawie rolnej, Mó- 
"wią przedstawieiele: kraju nadbaltyekiego: Rutcen 
1.Kreuzborg. 

Kreuzenherg oświadcza, że jest on pierwszym 
włościaninem łotewskim, zwolnionym 2 opieki feo- 
„dalnej i mówiącym z narodem rosyjskim. Chlop 
rosyjski ma. 2а 80} dzięń 19 lntego 1861 roku, 
iwłościanin zaś łotewski ma za sobą dzień 25 
sierpnia 1815 roku, gdy otrzymał wolność, osobi- 
stą, lecz został pozbawiony ziemi, Nie możemy 
За ам baronom. nadbaltyckim, mówi mówca, 
za to, że pozbawili nas ziemi, a teraz wezwali 
"oddziały karnę i uwiecznili stanową rozterkę. 

Jednak bez względu na io, pod. jarzmem 
szlachty niemieckiej włościanie potrafili zdobyć 
własność ziemęką, dlatego nie wolno nadawać im 
tylko. prawa użytkowania ziemi. Nie wyrzekną się 
oni swojej własności, staną jak jeden mąż w 0- 
bronie swoich praw. Włościanie nadbaltyccy sta- 
wią następujące swoje żądania: polepszenie bytu 
robotników rolnych, zniesienie przywilejów posia- 
daczy większej własności, równomierny rozdział 
powinności, ekspropriacya latyfundjów, normowa- | 
nie opłat dzierżawnych. wreszcie powszechna de- 
'mokratyzacya kraju, Tylko naród rosyjski może 
zmienić prowincyę nadboltygką, stanowiącą kraj 
klasycznej samowoli, na kraj istotnej wolności. 
(Qklaski,) 

Główny cà do spraw ziemskich `1 go- 
spodarstwa rolnego Stiszinskij oświadcza się | 
| przeciw”projektowi, wnięsionemu: przez 42 kozy 
‚1 sądzi, że projekt:ten wnosi nowe zasady 40 
prawodawstwa, ściśle określającego wypadki wy- 
właszczania własności prywatnej na rzecz uży- 
żyteczności publicznej, wreszcie broni zasady wla- 
sności, Nowy projekt będzie mieczem Damoklesa, 
| który zawiśnie nad posiądaczami ziemi i opuszczą 
олі ręce. Powoływanie się да ток 1861 nie wy- 
trzymuje krytyki. Wówczas: wywłaszezono - ziemię, 
znajdującą się.do tego czasu w rękach włościan, 
а teraz projektowane jest wywłaszczenie wszyst- 
| kiej ziemi, 

Za pomocą obliezeń; opartych na ścisłych đa- 
nych инна, mówea dowodzi, 08:2 wy- 
| jątkie 1 ochronnych i górniczych, nie ule- 
` gających wywłaszczeniu, podlegają wywłaszczenia 
42 miliony dziesięcin gruntów prywatn, skar- 
kowych, . kościelnych i klasztornych, co da W przy- | 
bliżeniu: około dziesięciny na.głowę, ludności wło- ; 
ściańskiej. Korzyśgi z. togo. włościanie będą -mieli ! 
| mało, ale za to spadnie na mich zapłata wartości ; 
tyeh gruntów w sumie około: czterech miliardów 
| rubli, przy corocznej spłacie około 150 milionów: 
m ko, Kry ашды io: dowodził, że zad 
Turko, który w. „mowie. do wna- 
tiralnym ту w КА e może, przypaść 
więcej, jak ро: sześć” "dziesięcin ziemi: na <głowę. i 
Wszyscy włościanie, którzy 2 obecnie- 
gruntu. 
_NEegp0= 


| 


А j musieli: oddać” бе. * 
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wiedzieć nowe słowo do świata, należy być kon- 
sekwentnym i podzielić ziemią na równe dzialki, 
Jedno z dwojga, albo własność prywatna, albo 
ziemia jest darem Bożym, W połowie drogi gan 
trzymywać się nie wolno, W sali tej ozęsto sły 
szeć można wyrąz; wolność, Niechajże tą wol = 
ność zachowa się we wszystkich myślach, wa 
Жн rj ep araon (ak ў 
о mowie Hurki zewsząd ają si , 

sy: „Niechaj mówi Hercenstein!* така 

Profesor Heroensteiu wygłosił długą mowę. 
Zwracając się do ministrów, . odpiera pn wązyste 
kie wywody i wyśmiewa działalność Banku wilo- 
ściańskiego, który kupowal grunty dla podtrzy* 
mania ludzi silnych. Mówca dowodził, że nie poe 
trzeba , obawiać się trudnosci finansowych; wło- 
śnianom łatwiej będzie płacić wykup, 214 obegnię 
czynsze dzierżawne. Niechaj ministrowie nią zg» 
straszają nas socyalizmem, Włościanie poczują, 
gdzie pachnie ziemią i pójdą za nami, i 

Mowę Hergensteing ustawicznie przerywano 
oklaskami. Po mowie zgotowano mu wielką от. 
waeję. Jad 

Prezes zawiadomił, żę wiceminister арган 
wewnętrznych chce mówić, mle mą wzór dni por, 
przednich proponuje przerwanie posiedzenia. Więke 
szością głosów o g. 7 m. 15 uchwalono odroczyć 
posiedzenie «do wtorku, do gddz. 11 przed poł. 


DZIENNE, 


„Petersburg, 2 czerwca, „Riega* donósi; Por 
sel Bafonow, podozas przerwy zapytał ministra | 
spraw wewnętrznych, kiedy ministeryum da odpor | 
wiedź na zapytanie z powodu pogromów w Wor, 
logdzie i Qarycynie, Minister oświśdozył, że nie- 
chca wsią 16 przed Dumą z lekkim bagażem, nie! 
może również е się na ra raportach guber- 
natórów, których Duma oskarża, Wysłani zosta”! 
li na miejsce członkowie Rady ministrów, skoro 
powrócą odpowiedź nastąpi natychmiast, 

Petersburg, 2.czerwca. „Now, Wr.* donosi, | 
że ministeryum spraw wewnętrznych zamierza 
zwrócić wszystkich zesłanych w drodzò admini- | 
strącyjnej, mie nozestniczących w czynnej akeyi 
гоу уво ons, Мы) za bezrobocia i г0-| 
жге agrarne. azani przez Bi ozostant. 
3 чн рй sądy р 1 
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р 2. czerwca. Ruch royolucyjny, 
w ostatnim tygodniu zaznaczył sią szeregiem mors! 
derstw i zamachów w miastach: Teodozyi, Kaligzi; | 


Mińsku, Odesje, Tkaterynosławiu, Grodnie, Tybiej 
sie, Witebsku, Rydze, Warszawie, Tule, Baraton, 


wie, Charkowie i Sewastopolu. 

Potersburg, 2 czerwca, Gazety donoszą, ża, 
ma. zamiar wnieść pod obrady Dumy. państwowej 
projekt do prawa o paszportach. 

Charków, 2 czerwca. Miejscowa izba sądo*, 
wa w Pryłukach osądził:8 sprawy o pogromach 
żydów we. wsiach powiatu pryłuckiego. Pocią*, 
gnięto бо odpowiedzialności 36 włościan, uniewin+: 
niono 27, pozostałych skazano na więzienie tor- 
min od 2 do 8 miesięcy. í 

Sewastopol, 2 czerwca. Ustalong została 
0801181086 człowieka, rożerwanegó bombę, | 
w ozasie zamachu na Niepulujewaw Аш АЙ 
puszczenie, że bomba wybuchła mu w kieszeni. 
Jest to zbiegły niedawno: z aresztu uczestnijc po“ 
wstania listopadowego, majtek floty. Czarnomor* 
skiej Frołow. ` Ten, który rzucił pierwszą bombę, 
mianuje się Makarowem. Sąd nad nim odbędzie 
się w tych: dniach, А i 

Tytis, 2 czeryca, Gubernator: wojenny pro” 
wineyi karskiej telegrafujo do namiestnika: 

W miejscowości Dagi na granicy tureckiej 
pomiędzy żołnierzami tureckimi i rosyjską strażą 
pograniczną wynikła wymiana strzałów, wskutek 

0, że żołnierze tureccy stanęli w obronie swó* 
ich ziomków, rąbiących drzewo w lesie na tery*. 
toryum rosyjskiem. Zabity jeden żołnierz ze strat 

KOTEK „Aresztowany: anglik 

[at czerwona, Агев®! ; 
bert Ниша podejrskny 0: jenter Бы z Мао 
кеш M na balkonie w czągie 7 4 
оту. Osoba, w pr k 
donin. póznala akm re hd o przedlem sb 
dziła. Udal się on-na;dworzec gdzie 
Mż sh гы was A TAKA 

8 1 10] tego. ranny: 
ты. dwóch dzisiaj umarło. 

` Bukareszt, 2.czerwca. Tzba: 
„o>zbudowanie 


Sprawozdanie 
2. konkursu imienia Bolesława. Prusa. 


Bolesław Prus, proszony o przyznanie na- 
grody dla noweli, nadesłanej na konkurs jego 
imienia — odpowiedział: 

„Konkurs powiódł się zupełnie: to, coście 

wybrali do druku, z malemi wyjątkami, są rze- 
czy dobre: jest w tem i humor, i obserwacja, 
i akcya, jest często prawdziwy i szczery dramat. 
Wybrać więc tylko jeden utwór do I nagrody 
byłoby niesprawiedliwością. 
* + Część nowel, a mianowicie: „Pocięgiel*, 
„Кап pewnego”, „Cyrograt*, „Uhwile*, „Ksiądz 
Józik*, „Na szóstaku”, „syn i matka“ stoją na 
jednym poziomie, nie umiem dostrzedz różnie 
między niemi. A ponieważ nagrodę drugą przyzna- 
ją czytelnicy „Rozwoju“, przeto niech powszech- 
ne głosowanie będzie obowiązującem i dla pier- 
wszej nagrody * 

Pomimo prośby, Prus swego zdania nie zmie 
nil, wobec czego komitet sędziowski, . złożony 
z pp. inżyniera Buchowskiego, dyrektora Towa 
rzystwa Kredytowego i dziennikarza Leona Ga 
jewicza, profesora i literata Włodzimierza Ko- 
kowskiego, dziennikarza d-ra; Józefa Kolińskie- 
go, inżyniera Leona Koźmińskiego, profesora Li 
skiego, adwokata Кг. Henryka Maternickiego 
felietonisty, i 


d-ra Mittelstaedta, chemika Stani- 


TADEUSZ PUDŁOWSKI. 


(Autobiografia). 


Przyszliśmy na świat najalepotrzebniej w świecie 
w roku 1875. Zrusyfikować starano się nas w IV-tem 
gimnazyun w Warszawie (bez powodzenia), а po wyj- 
sciu z nod opiekuńczych s<rzydeł Apuchtina zaczęliśmy 
zarabiać na chleb powszedni po różnych firmach, bo- 
wiem na dalszy ciąg wykształcenia zbrakło mamony. 
Obecnie zarabiamy na chleb w firmie „Żyrardów, (dzie 
więć milionów kapital zakładowy, sześć zaś zapasowy), 
a nadto, co się nazywa—dalibóg nie wiem jak nazwać— 
w różnych bibułach. Po dwunasta godzinach, dyabelnie 
długich godzinach Ślęczenia w budzie siadamy przy 
biurku i piszemy. Boże! Czegóż my nie piszemy! Ro- 
bimy rymy dla naszych milusńskich w „Mojem Pisem- 
ku“, „Przyjacielu Dzieci“, „Wieczorach Rodzinnych“ i 
„Moim Przyjacielu*. Pisywaliśmy felietony w „Niwie 
Polskiej“ (świeć Panie nad jej duszą!) i „Kuryerze Na- 
rodowym* (wieczny odpoczynek racz mu dzć Panie) 
Drukowaliśmy satyry w „Codziennym* (..4 kiedy przyj- 
dzie dzień zapłaty?) 1 „Guńea*. Tworzyliśmy poezyę 
seryo w przeróżnych Tyzodnikach. Jesteśmy tym „Te 
peuszem” który pluje 1 gryzie w „Muchach“, „Piekłach”, 
„Dyabłach* i „Czarnych Kotach'. Obecnie skazani admi- 
nistracyjnie na wygnanie z granie , Prywislinii” tułamy 
się z kąta w kąt, Jax kameleon, Zmieniamy barwy, 
przekonań niest ty=nie! Należymy do party с. |. (czy- 
Stej logiki), partył poniewieranej w naszej ojczyźnie. 


sława  Nakielskiego 
Skalskiego literata, i 
inżyniera Kazimierza Spoli 
prof. Henryka Gallego, oraz adwokata Antonie- 
go Żelazowskiego, przystąpił do rozpatrzenia 
glosowania i po obliczenin kartek przyznał na- 
stępujące nagrody: 


jego, 
kiego. telietonisty, 


Nagroda 1 
„POOTĘGTEL*, 
(przez Zolię Libiszowską). 
Nowela najbardziej ideowa z całego konkur- 


su. "Chłop Pocięgiel, który własnym potem zlał | 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 2 czerwca 1906 r. 


zmarnował, aby jaknajwięcej 
musi sprzedać skibę 
nów. 


ziemię i młodość 
przysporzyć sobie gruntu 
dla wykończenia edukacyi $ 


ZOFIA LIBISZOWSKA, 


Urodzona w Radomiu, uczyła sia w Kielcach, po- 
©zątkowo w pimnazyum, potem na VI klasowej pensyi 
p Ziealińskiej: ро jej ukojszaniu była uszenicą Aspi- 
sa i Bema Dla uzupełnienia edukacyi wyjechała naj- 
pierw do Lwowa do swego wuja, profasora uniwersyte- 
lu, Gustawa Roszkowskieg», а następnie przeniosła się 
do Krakowa, gdzie, zoalałszy R w domu kuzyna, 
profesora Wszechnicy Jagiellońskiej, Emila Godlewskie- 
go, uczęszczała na wykłady do Muzeum Baranieckiego. 

Po powrocie z Galicyi, zajęła się pracą pedagogicz- 
ną, jako nauczycielka języka polskiego i francuskiego. 

Pisywała artyki ły z dziedziny pedagogicznej do „Ga- 
zety Warszawskie)”, „Przeglądu pedagogicznego,” i, Prze- 
glądu tygodniowego“ t iunych W 1902 roku napisała no 
welę „Blżuniw”, thmaczoną na język niemiecki. 


Ukochal tak ojczystą rolę, że sprzedaje ją 
na wpól darmo, tylko z warunkiem, iż dzieci 
będą miały prawo ją odkupić. 

Dramatyczna kolizya wypływa z zestawie- 
nia dwóch pojęć: chłopa talcącego dzieci, 
i chłopa, pożądającego jaknajwięcej ziemi! 

Piękny moment pożegnania kawała gleby, 
zcie zakończenie nad wyraz oryginalne i pod- 
niosłe stawia ten utwór w szeregu pierwszych 
prac nadesłanych na konku Grzeszy on jed- 
nak trochę rozwlekłym wstępem. 


Nagroda II 
CZWARTAKU”. 


„NA 


a Mojkowskiego). 


Obrazek 
pogłębiony dosyć 
i wdzięczny. Temat 
przez różnych pisarzów obrabiany, 
ерије on nieco odrębniej. 
Nowelka podobała się ogółowi. 


pełen humoru, żywo pisany, nie 
psychologicznie, ale wesoły 
powszedni i kilkakrotnie 


tu jednak 


Nagroda 11 
„KSIĄDZ JOZIK”. 
(przez Tadeusza Pudłowskiego). 

kEkspozycya wspaniala. język silny, opis bar- 
wny, ohrazy pięknie ujęte tryskają życiem i pra- 
wdą. Tryptyk w dwóch pierws ciach 
silne robi wrażenie, w trze 7 
cza podczas sceny w izbie, kiedy rodzice 
ugaszczają syna. 

Dramat wywiązuje się w końcu potężny. 
Jest nim złamane życie. Kzkoda tylko, że z za- 
kończenia znowu wypływa pewna sentymental- 
ść, trudno bowiem zdać sobie sprawę. aby oj- 
ciec instynktownie odczuł niedolę syna, wypro- 
mowanego na księdza. 

* Jest to rys niedość usprawiedliwiony. 

Całość bardzo piękna i oryginalnie pomy- 
slana. 


ae a a ZZ OOOO 


„DOLA 
(przez Zygmunta Bartkiewicza). 

Żywy bardzo i cieply obrazek, obserwacyi 
dużo, charakterystyka dzieci wyborna, ale autor 
liczył widocznie z przepisami cenzury i nie 
wypowiedział się w końcu dosyć jasno. Dziwne 
jednak ciepło wieje z tej kwestyi dziecięcej. 

„CYROGRAF”. 
(przez Natalię Dzierżkównę, psend. Jer 

Daje on nam typ pelnego poświęcenia mło- 
dzieńca, bardzo daleko idącego, mimo to nieodo- 
sobnionego. Typy takie znajdują się wśród lu- 
dzi więcej poświęcających się, niż praktycznych. 
Bohater w tym wypadku mógł również pomagać 
rodzinie, nie przerywając stydyów i nie łamiąc 
własnej przyszłości. Obraz za rozwlekle trochę 
traktowany, ale nie pozbawiony talentu. 

„RAZU PEWNEGO”. 
(przez Jana Stanisława Mara). 

Obraz to niezaprzeczenie pisany z dużym 
talentem, choć nie bez wpływu najnowszych no- 
welistów rosyjskich, wstrząsa grozą dramatycz: 
nego zakończenia. Przebieg akcyi od początku 
do końca interesujący, ale akcya rozgrywa się 
wśród ludzi moralnie nizkich, na tle wypadków 


Orwicz). 


tak przykrych i wstrętnych, że treść obniża 
wartość utworu. 
„NA SZÓSTE”. 
(przez Zygmunta Bartkiewicza). 
Autor założył sobie za zadanie skreślić na- 


ale 


welkę na tle humorystycznego opowiadani:, 


HENRYK MOJKOWSKI. 


Henryk Mojkowski, syn 5. p Ignacego i$. p. 
żbiety z Trczanowskich. urodził się d. 12 grudnia 1 
roku w Warszawie. W г. 1692 ukończył V gimnazyum 
w Warszawie, а w r, 1806 wydział prawny Uniwersyte- 
tu Warszawskiego. Po odbyciu powinności wojskowej 
w r. 1897 zaczął pracowac na kolei wiedeńskiej w V 
Wydziale kontrol II, gdzie obecnie zajmuje stanowisko 
starszego referenta. 

Działalność literacxą rozpoczął jaszcze w mundurku 
gimnazyalnym w p śmie , Przyjaciel Dzieci”, gdzie w cią- 
pu kilku lat umieścił szereg komedyjek (Cenzury. Lskcga 
francuskiego, Janek, Szewczyk, Przed balem. Na ostat- 
nim konkursie dramatycznym „Kur. Warsz.* (przed kil- 
Ка laty) wyróżniono 4 aktową komedyę z zycia Slu- 
devckiego pod ironicznym tytułom „Nad pòziomy! Na 
konkursie „Tygodnika I ustrowanego* w roku 1994 od- 
znaczono humoreskę p. t. „W porządnym domu“, którą 
wydrukował „Tyg dnik Ilustrowany,“ W tymże roku 
„Kur. Warsz.* drukował w kilka numerach listy, pisane 
z teatru wojny rosyjsko-japońskiei, „Przyjaciel dzieci“ — 
dłuższą humoreskę na tle poszukiwania awanturoiczych 
myśliwskich przygód przez dwóch malców gimnazistów 
W r. 1905 „Tygodnik Ilustrowan,* umieścił humcreskę 
„Kaniszya panny Marty”, „Blesiada Literacka“ artykuł 
„Teatr ch'ński w Charbimi i „Wspomnienia z poby u 
w. szpitalu warsz.lódzkim na Dalekim Wsehodzie* Na- 
kładem redakcyi „Przyjaciela dzieci“ wydana została 
w 2 tomikach (4 mnóstwem nieudolnych poprawek i fa- 
talna korekta), powieść dla młodziezy na tle stosunków 
szkolnych p. t: „Koledzy.“ 


wziął ją głębiej. Humor rozwija się zwłas 
w tych u stepach, kiedy malarze polacy rozma- 
wiają z sąsiadka (rancuzką, gorliwą republikan- 
ką. Szkoda tylko, że w niektórych miejscach 
humor ten ustępuje wymuszonemu sentypienta- 
lizmowi. 
Akcya prowadzona żywo. 
„SYN 1 MATKA”. 
(przez ks. Wacława Wodeckiego.) 
Dramat wywiązuje się zaraz na wstępie. 
Walka o byt wywołuje szemranie syna na mat- 
kę staruszkę, że jest mu ciężarem 
(zas na was matko, abyście się zbierali... 


odkłada łyżkę i nie je polewki. Dola tymcza- 
sem clilopa co raz ci zarobek co raz trud- 
W dzień mroźny idzie do lasu ścinać | 
а przeziębio! у z bólem głowy i” go- 
з. Choroba rozwija się szybko, chłop umie- 
Za trumną idzie zrozpaczona matka: wola- 
Rzecz cała bardzo 


Matka odczuwa wyrzut, ból ją przejmuje, | 


га. 
łaby sama leżeć na marach! 


ladnie pomyślana i dobrze przeprowadzona, 
z uwzględnieniem języka i psychologii chłop- 
skiej. 
+0 ZOSI I WACIU . 
(przez Kazimierza Młodowskiego). 
Humor i ruch zwłaszcza w pierwszej części 


opowiadania bardzo żywy, obserwacya dobra 
rozmach wielki, druga część obrazka za to chy 
biona, wpada w melodramat i osłabia wrażenie 

pierwszej, z dużą szkodą całości. 
„OTENIOWA' 

(autor niewiadomy). 
Napięcia dramatyczne bardzo ładne, zwłasz- 
w tym momencie, kiedy kochanek, który 
zedl, aby zabić męża, ratuje go z poświę 
ceniem własnego życia. Znajomość duszy kobie- 
cej dobra, styl potoczysty, wyborny język ludo- 
wy, opowiadanie barwne. Ostra satyra na końcu 
przypomina tezę Tolstojowskiego „Zmartwych- 
wstania”. ] 


„PO SZCZĘŚCIE”. 

(przez Adama Wacława Dobrowolskiego.) 

Wielkie uczucie spóźnione, żal i ból, przy- | 
tem sporo ironii życiowej, skreślonej niezawod- 
nie piórem wprawnem. Opowiadanie za krótkie 
i dlatego wszystkie ścierające się uczucia zbyt 
powierzchownie traktowane. 

„CHWILE”. 
(przez Renę Ornicz). | 

Piękny obrazek, głębokie uczucie młodej 
pensyonarki bardzo dodatnie robi wrażenie, grze- 
szy jednakże w niektórych scenach rozwiekło- | 
ścią, jak np. gra w krokieta i t. d. Mimo to, 
autorka wykazała dużo talentu w obrazowaniu na- 
tury i sporo obserwacyi psychologicznej. 

„DZIECI*. 
(przez Henryka Leśniewskiego). 

Fotografia z natury dziewczyny upadłej, | 
która mimo swego położenia, jest jeszcze dobro- 
dziejką dzieci pijaka, które potrafiła do siebie 
przywiązać. Charakterystyka miejsca i osób bar- 
dzo udatna, jest świadectwem daru obserwacyj- 


| ezki, serca, 


| uczniów Łódzkiej Szkoły R 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 2 czerwca 1906 r. 


nego zapewne młodego, ale: dobrze zapowiadają- 
cego się autora. г 
SŁOŃCE”. 
(przez Renę Ornicz) 

Z głęboko odczutej niedoli ludzkiej wyszedł 
ten smutny i nastrojowy obrazek. Znajdujemy 
w nim szczególy podpatrzone z malarską nieo- 
mal subtelnoś. 

Zestawienie dwóch kontrastów. babci i wnu- 
które dużo przeszło, i serca, które 
jeszcze żyć nie zęło, to wielki dramat, dosyć 
trafnie ujęty i z artyzmem obrobiony. 

„NAD GANGESEN*. 
(przez Stanisławę Dąbrowską). 

Obrazek. pisany pod w 
uczucia patryotycznego w c 
się z pewnemi ograniczeniami cenzuralnemi, stra- 
cił obecnie swoje znaczenie! Pozostała tylko 
forma, stanowiąca odpowiednią szatę dla bujnej 
fantazyi autorki. 

„MI, SI, TU. 
(przez Franciszkę Buchuerową). 

Obrazek secesyjny, nastrojowy, wyróżniają- 
cy się oryginalnością pomyslu i przeprowadze- 
niem stylowem akcyi, maluje duszę rozgryma- 
szonej kobiety, żądnej co raz to świeżych wrażeń. 

Aleksander Głowacki 
(Bolesław Prus) 


ch, gdzie liczono 


W warunkach konkursu imienia Bolesława 
Prusa było powiedziane 
dą w osobnej książce, z której dochód ma sta- 
nowić stypendynm imienia Bolesława Prusa dla 
miosł. 

te ukażą się osobno w druku 


Prace więc 
w jesieni r. b. 


Poza temi poleconemi do druku nowelami, 
zakwalilikowanemi do książki, przeznaczonej ku 
uczczeniu Bolesława Prusa, jeszcze cały 
szereg prac. na które komitet zwrócił uwagę 
i wyróżnił je. jako utwory nie pozbawione ta 
lentu. 

W szeregach tych prac uwydatnia się prze- 
dewszystkiem „Łuna*. Nowela ta przeznaczoną 
została nawet do konkursu, nie mogła być jed- 
nak drukowaną z przy niezależnych od re- 
dakcyi. Rzecz cała traktowana za rozwlekle 


że prace wybrane wyj- , 


124 
i z wielką dozą lez, które osłabiają bieg akcyi 

Artystycznie pomyślane są też obrazi 
„Arabeska“ i „Dramat kataryniarza*. ale ја 
pierwsza, tak i drugi grzeszą powszedniością te- 
matów. 

W „Arabesce* wystawiony jest świat ma- 
larski w Monachium, który ogromnie przykre 
wywiera wrażenie na zapalonej do sztuki dziew- 
czynie. Całość, niepozbawioną talentu, podnosi 
łatwość srylowa i niezła charakterystyka osób. 

„Dramat kataryniarza*, to utwór, w którym 
bohater o chorobliwym nastroju ducha, wierzący 
w swe powolanie dramaturga, musi pisać humo- 
reski! Typ dosyć powszedni w naszej literatu- 
rze człowieka, rwącego się do zadań nad siły. 
Czasami w ży a prawie zawsze w nowelach, 
taki pan kończy bogatem ożenieniem i rości pre- 
tensye do żony, że zdeptała mu jego „biały 
pióropusz*. . 

„Chrabąszcze* wesoła humoreska, bez psy- 
chologicznego podkładu, ale znamionująca dobrą 
obserwacyę chłopa. 

„Wspomnienie*, zajmujący epizod z wojny 
węgierskiej o niepodległość. Typ dziewczyny cy- 
ganki, poświęcającej się dla sprawy ojczystej, 
bardzo dodatni. 

„Na obcej ziemi“, powiastka kwalifikująca 
się do ludowego pisma. Zacna z niego wieje 
tendencya, wyrażona w tęsknicy chłopa, umiera- 
jącego w Ameryce, za ziemią ojczystą. 

„Waryat”, to sobowtór „Janka Muzykanta”, 
który kradnie skrzypki z kra dostaje się do 


więzienia, a kiedy go wypuszczają, nie może 
znaleźć ia i marznie w szopie na grocho 
winach. potoczysty. 


„Mirietka* wyszła z pod pióra widocznie po- 
czątkującego, ale nie bez zdoluości autora, szko 
da, że temat dosyć zużyty. 

Nie bez talentu nakreślone są dzieje starć 
partyjnych w nowelce „O ucho mędrca*, które- 
mu pewni stronnicy małego miasteczka wysta- 
wili pomnik, ale ponieważ za życia w jakiejś 
bójce ów mędrzec poeta utracił ucho, przeto 
wszczęła się kłótnia, czy pomnik ma być z uchem 
czy bez ucha. 

W utworze „Czy to nowelka”, temat dosyć 
realnie postawiony. Młoda mężatka pyta się mę- 
2а o stosunki przedślubne i zapatrywania na te 
stosunki. Wynika stąd kwestya dosyć interesu 
jąca, ale całość nie stanowi utworu skończone- 
go, jest to raczej artykuł dziennikarski z dużym 
temperamentem napisany. 

Takim samym artykułem jest 


„List”, tylko 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Na przełomie. — Nasi robociarze. — Park Mickiewicza 
w Rżgowie.—Bezrobocia—Precz z wyzyskiem. 


Przeżywamy okres, który w latach spokoju 
za całą wieczność star czy; — okres gorączkowego 
oczekiwania, w jaki sposób zważą się losy 01- 
brzymiego państwa, a wraz z niem i dola nasz 
go narodu, kaprysem dziejów, jak  niewolni 
przykutego do obcych rydwanów, pomimo że ze 
względu na swoją liczebność, kulturę, przeszłość 
bogatą w zasługi dla cywilizacyi i teraźniejszość 
pełną sił żywotnych, ma niezaprzeczone prawo, 
aby sam stanowił o losach swoich i w rodzinie 
pobratymczych mu ludów nader poczesne zajmo- 
wał stanowisko. 

Zaslugą naszą, niepodlegającą zaprzeczeniu, | 
a zarazem dowodem wielkiej żywotności są nasze 
dzieje porozbiorowe. Przez lat sto, rozdarci na 
części, ileż to razy patrzeć byliśmy zmuszeni, jak 
waliły się w gruzy owoce nadludzkich nieomal 
wysiłków naszych, jak szły na marne najszla- 
chetniejsze i ofiarne zapoczątkowania, jak prze- 
padał posiew wytężonej pracy na niwie społecz- 
nej i to w chwili, gdy zaledwie runią zieloną — , 
bujną 1 najpiękniejsze rokującą nadzieje, pokry- j 
wać się zaczęla. 

Zanim jednak wykłosić się zdolala, nadcią- 
gnęly burze, zniszczyły cale: łany prawie dośzczęt- 
nie— tak, że skoro czarne rozstąpiły się chmury, 
pozostawaly zaledwie nikle ślady dokonanej już 
pracy, którą na nowo ze wzmożoną energią, г02- 
poczynać wypadało. 

Nigdy jednak, ani po roku 1831, gdy utra- 
ciliśmy przysięgą i koronacyę monarchy rosyj- 
skiego w Warszawie, w katedrze św. Jana па, 
króla polskiego, zawarowane prawa autonomii, 


odpowiadającej naszej odrębno: 


ci kulturalnej i na- 
gdy zdawało się, że 
zpaczliwego poło- 


rodowej— ani po roku 1863, 
niema już dla nas wyjścia z 
żenia, w którem utonęły wszystkie nasze zasoby 
i resztki dorobków, ocalonych z pogromów—stan 
wewnętrzny naszego kraju nie był tak bardzo 
tragiczny, jak w chwili obecnej 

Ale bo też niewola i gniotące паз jarzmo 
nigdy nie były tak ohydne, jak przez owe lat 
czterdzieści bezprawia, które przeżyliśmy od osta- 
tpiego powstania. 

I wówczas były partye, bo inaczej być nie 
może, ale ożywiał je wszystkie duch gorącego pa- 
tryotyzmu, imię zaś polaka bylo czemś, z czego 
chlubit się ten, со je nosił, bo otaczało go ono 
aureolą poświęcenia, gloryą męczeństwa. 

Dziś natomiast znaleźli się w łonie społeczeń- 
stwa naszego wyrzutki, dla których niedość już 
pluć na cenne, wiekami uświęcone godła narodo- 
we, na sztandary, okryte chwałą śród krwawych 
56, lecz radziby zochydzić samo mia- 
miano polaka, śmią nawet stawiać je na równi 
z mianem tych, którzy dla karyery 1 celów sa- 
molubnych nadużywają świętych dla każdego ha- 
sel patryotycznych; w szeregu sługusów ciemno- 
ty i najwstrętniejszego despotyzmu — a czynią 
to pod maską miłości ojczyzny, bo i oni przecież 
w programach swych autonomię Polski postawili 
na pierwszym planie. 

Czy może iść dalej obluda i perfidya? 

A nie są to czcze frazesy? 

Coraz to częściej w wirze agitacyi, przy bez- 
myślnie wszczynanych bezrobociach, prowokatorzy 
komitetów strejkowych śmią ciskać robotnikom na- 
szym, opierającym się ich namowom, w formie 0- 
belżywego zarzutu: „Milcz, ty zacięty polusie — 
szpiclu z „czarnej seciny!* 

Doprawdy, krew w żyłach się ścina na takie 
zuchwalstwo tych którzy, sami nie mając ojczy- 


serdeczną ukochanej ziemi, w obawie, by do o- 
statecznej nie doszła ruiny, stawiają czolo urosz- 
czeniom ludzi, co nie mając nie do stracenia, peha- 
ją kraj tylu kięskam zgnębiony nad brzeg- prze- 
paści. 

Таш, nad Newą, а się dopiero losy. Jesz- 
cze niewiadomo, czy słońce swobody zabłyśnie 
na dobre nad obszarami rozległego państwa i pro- 
mieniami swemi i nas ogrzeje — czy też zapanuje 
czarna noc krwawej reakcyi, która niewątpliwie 
najdotkliwiej rozsroży się nad nami. Jeszcze nie- 
wiadomo, czy w najbliższej przyszłości czeka nas 
praca w słońcu wolności, twórcza i owocna, czy 
też w mroku ucisku walka nad ocaleniem resztek 
dorobku znojnej czterdziestoletniej pracy śród orgii 
rusyfikacyjnej. 

«Zanim słońte wejdzie rosa oczy wyje» —mó- 
wi przysłowie ludowe. 

Słońce wolności przedzierą się dopiero po 
przez gęste chmury najuporczywszego z ucisków, 
bo opartego o zwartą falangę przemożnej biuro- 
kracyi, wszechwładnej mocą swej zwartości, sil- 
niej niż cement spajającej pojedyńcze jej jednost- 
ki spólnością interesów egoistycznych, bezkarnej 
i wyzutej ze wszelkich idealów—okrom osobistych 
wygód i korzyści. 

A w mrokach, których jeszcze słabe promie- 
nie jatrzenki wolności nie zdołały przebić ściele się 
obficie krwawa rosa, nie tylko oczy wyjeść zdolna, 
lecz wprost strawić cały organizm najodporniej- 
szego spoleczeństwa. 

By więc... zanim słońce wolności wejdzie rosa 
nas nie zjadła — należy bez straty czasu skupić 
siły, zjednoczyć się w pracy nie tylko nad obroną 
tego, co nam jeszcze pozostalo z rozbicia — ale 
przedewszystkiem nad ochronieniem kraju od dal- 
szych strat, od ruiny ekonomicznej, od zdziczenia 
i anarchii. 

O lud nasz wiejski możemy być spokojni. 


zny, śmią bluźnić tym,co na widok ociekającej krwią - Zdrowy rozum chłopski, przywiązanie do ziemi 
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nie z taką siłą skreślony, jak poprzedni. 
Bardzo ładnym stylem napisana jest „Baśń 
o smutnej krai ', która jakoś dziwnie proro 
czo się kończy: 

„Padli piersiami na łono ziemi i jęli welła- 
niać ból jej w głąb serc swoich, w których za- 

gorąca krew ziemi, co przeszła w ich 
świt był już blizko.” 
„Cień” godło „Aksel” opisuje miłość Radoń- 
skiego i Zochny, których szczęście zaćmił smu- 
tny wypadek samobójstwa wspólnej przyjaciółki 
Krzyskiej. Ta kocha również Radońskiego, a nie- 
chcąc psuć szczęścia dwojgu ludziom, topi się. 
Jakkolwiek nie bez wad w układzie, nowela tak 
„subtelnie analizuje stan dusz ludzkich, tak głę- 
boko sięga do zakomórków i zakątków że sta- 
nowczo zasługuje na wyróżnienie. 

„Telegrafista». Walka, a przynajmniej chęć 
wyrwania się z błota i nudy na małej stacyjce 
kolejowej mlodego telegralisty, który z przykła- 
du swego otoczenia widzi, co robi z ludzi takie 
2 gdzie całą rozrywkę, stanowią: butelka 
by. 

Nowelka grzeszy rozwlekłością, posiada jed- 
nak zalety ładnego języka i wyrobionego stylu. 

Do dobrze pisanych rzeczy zaliczyć trzeba 
pamiętnik. „Z samotnych chwil” kilka: kartek. 
Prawdopodobnie autorka, stylem niewymuszonym 
szczerym, pisze koleje swego życia. Całość two- | 
rzona półtonami, dodatnie wywiera wrażenie. 

„Wróg domowego ogniska*, utwór nie poz- 
bawiony obserwacyi życiowej, szkoda jednak, że 
«ala środkowa część sentymentalna i psuje ją 
spowiedź Wostrowicza, sztucznie wtłoczona w 
ramy nowelki. Za to typ Lipeckiego prawdzi- 
wy, a jego stosunek do służących dobrze podpa- 
trzony. 

„Błędne ogniki” nowelka nastrojowa, ładna, 
niby bez treści, a przec wywołująca reflek: 
ielkiej prawdzie j. Jest tu jaka 
zera melancholia, j tragizm w rozłące 
18-letniego chłopca, duszy artystycznej, wyjeż- 
żającego do Meranu, skąd nie powróci nigdy, 
„ młodem dziewczęciem, którego mu jedynie ż 
O miłości nigdy nie mówili, а przecież tyle tę- 
sknoty wzajemnej. 

Temat dosyć powszedni i kilkakrotnie obra- 
biany. 

Mamy jeszcze jedną kategoryę utworów na- 
desłanych na konkurs, a mianowicie prace obs: 
iejsze, które przestają już być nowelami, 
mieniają się w powieści lub opowiadania, nie po- 


już 


ójczystej, wiara głęboka a szczira ochroni 
skutecznie, pomimo wichrzeń sekciarzy i doki 
nerów politycznych. 

Gorzej jest z lodem miejskim, z tym tak | 
licznym już dziś w naszem spoleczeństwie ludem 
robotniczym, dla którego bądźmy szczer: 
biono dotąd tak malo, dolę jego tak bardzo 
zapoznano, dopóki nie wykazał, że stanowi silę, 
której lekceważyć nie można. 

A i teraz, gdy siła ta ujawnila się w sposób 
tak bardzo wymowny, czy społeczeństwo przed- 
sięwzięło jakiekolwiek środki, hy zapobiedz czyn- 
nikom' rozkładowym, wyzyskującym tę siłę na 
ka sposób dla swoich wyłązznie partyjnych ce- 

w? 
Uderzmy się 


о! 


ү 


w piersi i przyznajmy szcze- 
tze..... 
Nie zrobiono nic! 
A jednak robociarz polski—to patryota go- 
тасу, narodowiec w każdym calu, pomimo zabar- 
wień partyjnych, sztucznie nań nałożonych. 

Dał tego liczne dowody że wymienię bodaj 
taki park Mickiewicza w Rżgowie. 

Cóż to jes. Rzgów? 
, Drobna osada w okolicach Łodzi —coś po- 
średniego między wsią a miasteczkiem o ludności 
złożonej z rolników i rzemieślników, coś nie- 
zmiernie drobnego w rzędzie ludnych i bogatych 
miast naszych, naszych ognisk przemysłowych. 

~ Iw tej to maleńkiej osadzie, o której istnie- 

niu mało kto wie, powstaje ku.czci wieszcza na- 
szego narodu park, stworzony spracowanemi' rę- 
koma robociarzy łódzkich, pracujących po nocach 
chętnie i bezinteresownie. 

Czy może być piękniejszy pomnik, wystawio- 
Ry w hołdzie największemu z patryotów pol- 
skich? 
_ Czy może być wymowniejszy dowód, czem 
Jest nasz robotnik i czem być pragnie? 

Jest to nader stanowczy nakaz, w jakim kie- 


| nadesłane utwo: 


ROZWOJ. — Sobota dnia 2 czerwca 1906 r. 


zbawione talentu. owszem nawet bardzo ciekawe 
i nieżle pisane, jak naprz. „Było nas trzech* 
i „Jeszcze placów. órą sam autor nazwał 
„powiastką z niedawnych czasów“. 

Tu zaliczymy i powieść „Na rozdrożu, któ- , 
rej autor wykazał duży talent, ale rzecz z po- 
wodu przewrotu politycznego, a właści 0 
nouprawnienia wyznań, stała się mniej interesu- 
jącą. 


Te ws ie obszerni a więc 
i „Хе wspomnień pornczn „Moja 
narzeczona” sąd konkursów nieodpo- 


wiadające 
wspólnego 

Jakiś 
W polskiej ziemi” 


warunkom konkursu i wykluczył od 


czytania. 

figlarz nadesłał na kvnkurs obrazek 
Nowelka ta podobała 
j 


ale do konkursu nie można bylo ji 
yj niestety... została skradziona 
mów „Ko gdzie ją przed paru laty pomi 
pod innym nieco tytułem p. Zygmunt Bart 
wicz, znany nowelista 

rozdrożu” to r 


przyjąć 


wprawnem piórem 
pisana, a „Błędne ogni awierają wiele ero- 
tyzmu i te miękkie linie rysuuku, które prawdo- 
podobnie razem z pod rąk kobiecych i z kobie- 
cej wyobraźni na papier mogą. 
Rozpatrzywszy niki konkursu imienia Bo- 
leslawa Pr ć musimy do wniosku, że'dał 
on nadspo: dodatni rezultat Czytając 
musimy podzielić je na dwie 
grupy: prace dużego talentu. który się uwydat- | 


nil w nowelach: „Pocięgiel*, «Na czwartaku:, | 
„Ksiądz Józik*, «Dola , «Cyrogral», <Razu pew- 
nego», 

i Waciu*, 


ci”, „Słońce , „Nad Gangesem*, „Mi. Si. 
oraz na prace, które jakkolwiek nie stanęły 
na wyżynach odpowiednich, wyróżniają się jed- 
nak temperamentem pisarsk m i dobrą obserwa- 
суг, brak im tylko dostati j techniki. 

Możemy nawet wnosić z tych talentów 
wyrośnie kiedyś bardzo pożyteczna siła dla na- 
szej literatnry 

Dlatego sąd konkursowy postanowił wyróż- 
nić następujące utwory 

1) „Łunę”, która, jak zazuaczyliśmy, kwa- 
lifikowałaby się do konkursu. Autorem jej jest 
p. Stanisław Żyżkowski. 

2) „Dramat kataryniarza” przez Henryka 


| 
| 


z Autoniego Sulimows 
Кии OÓ O РЕ ‚тин: лла наил ЕЕЯЫГТРЕЗАНЕЕНЕИРИНЕНЕЕБШЕЕЕБИНЕНЕЕЕЕЕЕЕИНЕНИИНЕЕЕЕЕЕЕЕЕ ЕН АН аааанаалиаанаиано 


runku powinna pójść nasza praca narodowa 
w najbliższej przyszłości, bez najmniejszej straty 
czasu. 

Od lat dwóch kraj nasz — zwlaszcza jego 
ogniska przemyslowe są widownią bezroboci, prze- 
wracających na піс cały ustrój naszego życia 
ekonomicznego. 

Bezrobocia te wszelako zaczynają już wcho- 
dzić w fazę orgij strejkowych, grożących ruiną 
nietylko przemysłowi naszemu, ale i rzemiosłom, 
upadkiem dobrobytu całego kraju, zanikiem calej 
jego wytwórczości i to na korzyść obcych, wro- 
gich nam żywiołów. 

Już samo bezrobocie krawców, jak obliczo- 
no pobieżnie, przysporzyło niemcom, bezpośred - 
nim sąsiadom naszym, przeszło milion rubli za- 
robku za garderobę, sprowadzaną całemi waķo- 
nami. 

Gdyby obliczyć te wszystkie sumy za obsta- 
lunki, wskutek Dezustannych bezroboci poczyfio- 
ne z musu za granicą, doszlibyśmy do sum wprost 
przerażających. 

A owe ofiary krwawe walk bratobójczych, 
te setki gnijące ро więzieniach, tysiące w ranach 
z bratobójczej broni jęczących po szpitalach?... 

Gdyby chociaż cała ta orgia doprowadziła do 
polepszenia bytu robotników. Ale wsład za bez- 
myślnem i przymusowem  przewartościowaniem 
pracy idzie podrożenie najkonieczniejszych po- 
trzeb, niezbędnych do utrzymania życia. ` 

Drożeją artykuły spożywcze, drożeje obuwie 
i odzież. Tymczasem bezrobocia nie ustają, wy- 
buchając co chwila, to w tej, to w owej dzie- 


dzinie pracy i końca tego zaczarowanego tańca tn 


nie widać. 
Czas przecież, czas wielki położyć mu tamę. 
Dokonać zaś tego można, idąc do walki z agi- 
tatorami bezroboci, z miłością dla ludu robocze- 
go w sercu, z rzetelnym pairyotyzmem w duszy 
i gorącą wiarą, że lud ten ze wszech miar za- 


7 
Еа 


6) „Z samotnych chwil” przez Adelinę Zaj- 
kowską. 
т) „Wróg domowego ogniska” przez Sta- 


nisława Żyżkowskiego. 
8) Wspomnienie”, 

mnie strony niesiesz koniu wron 

ksandrę Łapiński; 


z godłem: 
у 


„I w jakie 
przez Ale- 


9)  „Chrabą =“ przez Stefana Jodłow- 
skiego. 

10) „Na obcej ziemi“ przez Maryę Fili- 
powską. 7 

11) „Waryat* (bezimiennie). 

12) „Mirietka* przez Zygmunta Micha- 
łowskiego. 

13) „O ucho mędrca“ przez Piotra Ciechoc- 
kiego. 

14) „Czy to nowelka* (Litwinka —pseud.) 


15) „List“ przez Bolesława Żurkowskiego. 
16) „Baśń o smutnej krainie“ przez Jana 
Huskowskiego. 
17) „Błędne ogniki* przez Maryę Peretyat- 
kowicz 
Łódź, dnia 18 maja 1006 r. 
Sąd konkursowy (podpi 
W. Kokowski L 
staedt Józef Buchowski e) 
ternickı. K. Spoliński, A Li 
St Nakielski, Ant. Żelazowski 


NASZA PALESTRA. 


Henryk Maternicki. 
Nestor —ale z młodszych nestorów —siwy je- 
izna ta nie znamionuje starości, bo go 
ani energia ani duch silny nie opuszczają nawet 
na chwilę. 
Owszem: jakaś młodzieńcza sila wieje z jego 
poglądów, z jego słów... 

Należy do dziwnie twardych i upartych cha- 
kterów, a gdy się bierze do jakiejskolwiek 
sprawy, to z takiem robi to przejęciem, jakby mu 
o własne dziecko chodzilo. 

Dzięki tej energii w Łodzi dokonał wiele 
zeprowadzeniu spraw społecznych i towa- 

1. 

Maternicki urodził się 9 czerwca 1851 roku 
w Kielcach, gdzie też uczęszczał do szkół średnich. 
Ukończywszy gimnazyum zapisal się na wydział 
matematyczny w uniwersytecie warszawskim, na- 
stępnie przerzucił się na medycynę, a później na 
prawo, ktore ukończył w uniwersytecie peters- 
burskim. 


tński. 
Koliński. 5 
ki Dr. St Skalski, 


w 
rzy 


sługuje na to, aby dolą jego zająć się szczerze i 
serdecznie. 

Więc niezależnie od ulożenia się o warunk; 
płacy i pracy, niech każdy pracodawca wejdzie 
w potrzeby duchowe swych pracowników, niech 
się stanie prawdziwym ich opiekunem i sumien- 
nym doradcą, inicyatorem związków zawodo- 
wych, nauczycielem, siewcą zdrowych pojęć, rze- 
cznikiem i obrońcą pokrzywdzonych. 

Bezspornie w wielu bardzo zawodach, rze- 
mioslach, fabrykach, przedsiębiorstwach panował 
ido dziś dnia jeszcze panuje ohydny wyzysk 
pracy ladzkiej, a przyklady takiego wyzysku uja- 
wnily bezrobocia. 

Dość wspomnieć o pracowniach, wyrabiają- 
cych pióra, służące do ozdoby kapeluszy dam- 
skich. 

Pracowni takich w samej tylko Warszawie 
istnieje 112, zatrudniających 1,500 robotników, 
przeważnie kobiet. 

Pracują one w warunkach nader niekorzyst- 
nych dla zdrowia, wyrywając pióra ze skór mar- 
twych ptaków, częstokroć obrzydliwie cuchnących, 
zarabiając przy tem p» 4 rb. na miesiąc i to po 
2-letnm bezpłatnym terminie i dochodząc po dzie- 
sięcia latach pracy najwyżej do 15 rabli mie- 
sięcznie. 7 

Taki wyzysk powinien być piętnowany pu- 
blicznie, karcony przez wszystkich pracodawców 
skoro tylko wyjdzie na jaw—unieestwiany przez 
bojkot powszechny produktów w ten sposób wy- 
twarzanych. Р 
Dopomoże zaś do wytępienia tego ohydnego 
iska związek pracodawców, oparty nietylko 
ronie ich interesów, ale również na pieczy 


Śr 


na 


| interesów pracownika pod hasłem: 


"Precz z wyzyskiem! 


Janusz. 
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Taktyka Koła polskiego. 


(Wywiad korespondenta „Gazety Polskiej). 


— Czy dobrze się stało, że Koło polskie nie 
zabierało dziś głosu? — zadnąłem jednego z na- 
szych posłów, gdyśmy wracali z wczorajszego po- 
siedzenia. 

— Sądzę, że tak. O pominięciu sprawy na- 
| rodowościowej iadczenin rządowem mówili 
pp. Lednicki i awer. Niewiele z. naszego 
stanowiska moglibyśmy do tego dodać, a powta- 
| rzanie wypowiedzianych już w Dumie argumentów 
FRANCISZEK HENRYK MATERNICKI. | uważamy za niepotrzebną stratę czasu.  Zazna- 


czyliśmy zresztą swoje stanowisko w głosowaniu. | 


— (zy Koło polskie zamierza w dalszym 
ciągu kontynuować dotychczasową taktykę wy- 
czekującą? 

Do czasu oczywis š stosunki w Du- 
mie są zbyt niejasne i zmienią się niewątpliwie. 
Czy pan sądzi, naprzykład, że kaidletom nie cią: 
zależność od „partyi pracujacych“, która dziś 
wyraziła się tak j awo? (Kadeci, jak wiado- 
mo, masieli usta trudowikom* i zrzekli się 
swojej, łagodniejszej nieco formuly pr i 


Ale to wszystko go nie zadowolniło, bujna 
„nia i dusza na wskroś artystyczna vwala 
się do innych światów, począł dziwny pociąg do 
malarstwa, porzucił proponowane mu miejsce i udał 
się do Monaciium—studyować rysunek. 00 go 
z tej drogi zwrociło — niewiadomo, to pewno że 
opuścił Monachium i powrócił do kraju, z poby- 
tu jednak w tem artystycznem mieście wywiózł 
znakomitą znajomość rysunku, która dotąd mu 
pozostala. Dziś jeszcze chwyciwszy ołówek 2, nie- porządku dziennego nad oświadczeniem 
п talentem kreśli wyborne typy i kary- еш A prawica, ży przypuszeża рїп, że na 
WIE: FAL: Ne 7 „| sformowanie konserwatywnej i 10 wcale” licznej 
W ea JE ślę do śwojógo Tachu, był grupy niema żywiołów % рше! О ФИН 
sędzią dezym—jak go nazywano! „biczem sza” ед chłopi idą oni twudowikami* i 
Саји potem objal miejsce radcy prawnego  kqdętańii*, bo chodzi iin о ziemię. gdy jednak 
ASG ROPA ый даа Sprawa agrarna będzie zalatwiona, z wszelką nie- 
ADU: ij д A. sł al pewnoscią przejdą do obozu p. Stachowicza 
s GDN Wa LE ża wyjaśni kinda może świadomych ridy- 
w swem życiu bardzo ważny, to zatarg z jednym | kazgyy, * I ИДӨ АШАН КҮ ro 
i 2 / „Związe 5 , który w tych 
5 борае 2 BT М) as AE ary! ‚| dniach sformował się właśnie, jest jeszcze orga- 
O RADE a, ED. ВОМОКАС І = SASA ед упа aby można było eoskolwiek 
przedewszystkiem obrońcą ludzi pokrzywdzonye pewnógo GE jego przyszłości. Musimy 
i wielu Już wydźwignął z niedoli. Mieć RZS ААД ech КАНДЕК 
Toteż do kancelaryi sypią się ze wszech stron Sli się teh ҮГИ СОВЫ BARON "Wszak 
wołanie 0, Pomoc: A RT. үа. Duma nie jest dotychczas parlamentem w zacho- 
Matern eelis tA DUE рга, zakrestontidito. europejskiem znaczeniu tego slowa. Składa 
spraw kryminalnych, i prowadzi je z powodze: | ją przeważnie z żywiołów, które u pragnie- 
niem. 4 Р, аера 
Jako wice prezes Polskiego komitetu wybor= мн КА EEN ЛЕ 
czego, całą swą energię włożył w tę sprawę. 1 usposobionych AC (ШТ 
Pracuje nieustannie, a na bruku lódzkim obcoplemieńców, Z tem musie 
I już lat 20 z BOT kochany przez koje. się bardzo liczyć w całej swej iatlności, 
Szanowany рге ogól: a szezogó!niej przy składaniu znanej deklaracyi 
г <Niechże am jeszcze — A propos deklatacyi, jestem pewny, 
gie 1a opinia polska; nawet Kotu pólskienw najżycziiw 
sza, niezupełnie uświadamia sobie motywy,. które 


wyob 


i miastu sluży dłu- 


а nie iunej formie. Zwłaszcza wobec milczenia, 
w jakiem zamknęli sę poslowie polscy. 


| ona zgola nie 


` Dumie, gdyż tutaj losy 


‚| że wywołać 


M 124 


pes || шиг» 


— Jako «mlodzi» politycy wolimy w mileze- 
niu nawet przesadz niż stwarz sobie zgola 
nieobliczalne trudni zbytnią gadatiwością. Wie- 
my, że sypią się na nas zarzuty, nawet ze strony 
życzliwych nam osób. Ale to trudno. O tratnosci 
polityki można wnosić tylko według jej ostatecz- 
nych rezultatów. Co się tyczy deklaracyi, to 
rzecz się miała tak: Wydanie znanych praw 
1 sadniczych było. najbardziej bezpośrednim, prz 
naslająć yin bodźcem do jej złożenia. Nie znac: 
ie, że deklaracya polska nie ok 
dniczo swego odrębnego prawno-poli- 
tycznego stanowiska, gdyby nawet le prawa za- 
sadnicze. w których pominięto tytuł Królestw 
Polskiego, nie zi wydane. W dek y 
i swej nie moglismy na stanowisku niekom- 
petencyi Dumy wobee spraw Królestwa Polskie- 
go, gdyż to wywołaloby odruch nienawiści w u- 
myslach, ogarniętych przekonaniej о wszechwia 
dzy i wszech wiedzy ludu, za którego przedsta- 
wicielkę uważa się Duma. Natomiast musielismy 
się powolać na tytuły prawno-historyczne swych 
żądań ze względu na własne spoleczeństwó, Któ- 
re w walce 0 prawa swoje nie chee stawać na 
grancie rewolicyjnym, ale motywuje je prawnie. 
Deklaracyę ułóżyliśmy w możliwie krótkiej for- 
mie, wiedząc dla jednej połowy Dumy będzie 
rozumiałą, dla drugiej zaś niemilą 
właśnie ze względu na swot <historyczość,» któ- 
га radykalno- liberalne żywioły Dumy identyfiku- 
z nacyonalizmem, albo też uważają za zgola 
nieprzydatną w polityce archeologię. 

Postanowiliśmy przeto wnieść deklarucyę nie 
jako wniosek do dyskusyi i głosowania w pełnej 
j moglyby bi a szwank 
yal dla komisyi adreso- 


ażone, ale jako matt 


— Dlaczego jednak w adresie nie wspomnia- 
по o autonomii? zy пазі posłowie, nie: upominali 
się. o to w kom 

-— Oczywiście, że upominali się, przedsta- 
wiano im jednak, że adres ma zawie! é te tylko 
hasła, postulaty i pragnienia, w imię których 
zjednoczyły się najróżnorodniejsze żywioly зро- 
leczeństwa rosyjskiego. słowem, powinien przejsi 
jednomyślnie, a sprawa autonomii Królestwa mo- 
ye. 

— Może wypadało apelować od wyroku ko- 
misyi do pelnej Dumy i zaproponować stosowną 
poprawkę w adresie? 

— Widział pan |rzecież, z jaką bezwzglę- 
dnością odrzucała Duma w zystkie prawie, nawet 
bardzo racyonalne poprawki. Cóż by się stalo, 


Чоду. Kolo do złożenia  deklaracyi w takiej, | 


gdyby odrzucono nas Powstaloby wrażenie, 
że sprawa autonomii przepadła w Dumie, wraże- 
nie zgoła fałszywe, lecz mające za sóbą pozory. 
prawdy. 


Hala montażowa dla większych pomp., F | 


Rohn, Zieliński i Ñ= 


w. Warszawie 


Specyalna Fabryka Pomp. 


Główne typy pomp: 

Pompy parowe syst. Worthinetona. 
Ротру transmisyjne stojące i leżące, 
Pompy z ruchem elektrycznym. 

| Pompy odśrodkowe i rotacyjne. 
Ротру do studzien artezyjskich. 
Pompy. transmisyjne syst. „Una, 
Pompy hydrauliczne i akumulatory. 


PRZEDSTAWICIELE: 


ШШ 1 STAMIRONGKI 


Łódż. — Telefon 386. 318 


дан. 


nie należało w takim razie zupełnie 

usunąć się 00 пел adresowej? 
Улу błąd fatalny. Większość Du- 
my pada da te, że polacy usuwają się od 
zel 0 swobody konstytucyjne, nie przebączyłą- 


у nam и, 
== А jak wogóle przedstawia się sprawa 
antonamii lestwa w Dumie? Czy możliwem | 


jest jaj LO je? 
T paczamy bynajmniej. 
Kzólegfwe җи рш gozną jak i utrwa- 


lenie rządów КОЕ cyjnych y Ę państwie, Ale 
i o i tamto do niemożliwości nie należy. 
== Jak się pan poseł zapatruje па najbliż- 
SZĄ Payrat сайы wresacie. 
kiem być trudno. Wśród posłów 
przeważa үз że Dumy nie rozwiążą. Ale 
też i gabinet do dymisyi się nie poda, Najpew- 
niej rząd chwyci się taktyki ignorowania Du- 


kę Duma b „sobie* obradowała, a rząd boe 
w sobię* działał тае własnego uznania. 
[ен matę taka taktyka stosować się nie 


de, Przeciwnicy—Duma і rząd znowu spotkać się 
okọ w oko A walka ТА znowu, #ВКОЙ- 
chy. się, у R н Dumy, 


д ARE NE: 
* wyrok, smi 
нт przy RE Ghmielnej №7, RS РРА) 


w budynku obecnie murowanym, wzniesionym w głę- 
bi posesyj, w znacznej odległości od ulicy, ze waglę- 


| 


Dnia 7 ч w eewartek 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 2 czerwca 1906 r, - 


Autónomia | Światem. 


elenów. © 


W niedzielę 8507 i w. poniedziałek-4-go czerwca т. b. 


ranę | ТЕЙ 2 


T niedzielę początek rannego koncertu, о 6.6). g, Wejście 15 1 5 kop. 
Po południu początek o godzinie 4-ej. Wejście 25 i 10 kop. м 


du na bezpieczeństwo. publiczne, ma drugie wyj- 
ście na Na -Świat, przez posesyę № 23, nale- 
аса do p. Пл, który pobiera od dzier- 
rj teatrzyku po rubli 700 rocznie za komu- 


nikacyę. 

Фере. w teatrzyku rzeczonym wystawiane 
są sztuki w żargonie, pod dyrekcyą p. Rosensahla, 
który nie chce 3mb nie może uiścić się z opłaty 
за wymienioną powyżej komunikacyę z Nowym- 
Właściciel posesyi, p. T., zawiadomił 
dyrektora, iż komunikacya będzie zamknięta, jee 
żeli do oznaczonego terminu rachunki nie będą 
uregulowane. 

W odpowiedzi na to, p, Т, otrzymał list, pi- 
sany czerwonym atramentem, „że jeżeli nie гие" 
sze się pretensyi do p. Rosensahla, to będzie ma 
wymierzona sprawiedliwość brauningiem*. Na li- 
ście jest nalepiony stempel z napisem: «Polska 
Partya Socyalistów i Proletaryat». 

* Strejk tramwajowy. 

Wczoraj tramwaje na miasto nie wyruszyły 


pokarm dla dzieci podczas lata.* 


RM 
lą głównego роеви р. Fabi 


= Styki 


j z PER bezrobocia Ra kolei konnej, która 
postawiła nowe żądania ekonomiczne, jeszcze wyż- 
sze, niż przy dwóch poprzednich strejkuch, mie- 
nowieie: podwyżkę wynagrodzenia, sięgającą do 

52 rb. miesięcznie, ustanowienia dziesiątego dnia 
wolnego, urlopów dwutygodnioyych i.dwumiesięcz- 
nych. ег 


Шр" Numer dzisiejszy składa się z lą-tu 
stronio. 
үшү” numer wyjdzie wo wtorek o porze 
zwykł 


Dr. ТТЛ 


ordynuje: jak zwykle- , 
w. Ciechocinku. 


188—3—2 


/ginalne"tylko we гадов oj paru 2 0201 


сдава Kiingalai 1164—25—2 


ОҢ się niemieckie folsyfiratów, szkodliwych dia zdrowie. 


| 


niniejsze zawiadamia 


"т 


bińscy; 
"Warszawa W. 5154922 
Wi razie, 


Zarząd: drogi. żelaznej. Fabr 


Łódź-Fabryczna -d.+6+0z07wó8 now. ist.. 190673 
dzie 5 40 1-84 ogólnej usta 
dane . z głóśnej licytacyi niewykupione przeaę odbiorców $owary, рг; 
w m.. kwietniu i: maju. 1006 rokn zasfrachtami: 
giel kamienny, Berg. Verwaltung Georg; von, Giescho's Erben dla "I. Bia- 
lera; Ząbkowice :бтойзіес 177, 197 i- 152; węgiel; kamienny, Grodzieckie 
Towarzystwo kopalń: węgla i zakl. przem. dla, Н..1* 5. Goddmana;, Sosno- 
wiec Pogoń 80590 węgiel kamienny, 
Kałarasz 20606 wino, S. Kuczuk; 

Brześć 14100 z 1905 r, "росла Шуу, wagi '15: pid., Kruszowski; 

uś 


z „Lódzkiej - 


na | stacji” towarowej 
обвод %0*rano na zasa- 
róg; żelaznych, „będą sprza- 
ae 


wg- 


wysyłających ładunki, 
rosyjskich 
Richthofemschacii 8. 


„Sńium''-dla ; Н. .$..D,, Goldmana; 
jszyniów * 2580; wino, (Br..A. 1.5, Du- 


„1905 .r, papierosy, аша: S-kik. sę. 


gdyby * Hioytaoya w dniu’ wyżej” oznaczonynę nie йо do; 
skutku, to:.powtórna. ostateczna sprzedaż: odbędzie: sig й„ Аў бегу now. | 
st. 1906. г, 0.godzinie 10. rano. 


ү 851—1 


Zabawa dziecinna. 


Bliższe szczegóły w śfiszach, 
Wieża została otwarte dla oglądania okolia miasta. 


y Uzdolnione 
| makręcaczki do szmoprząśnie ; 
ЖА, sig natyohmiast zgłaszać s rEg- 


Ognie Kl tanio'do sj rzedania:: кчт Л 
żakiety letnie i kapedusze, Od 12:do/ 
2:ej RE ui «można. +- |Konstantynowska ) 


пу towarzystwa - akcyjnego ur. 8 1381—$3csw2 ) 
Kazty sezonowe ва do nabycie, w kasie po rb. 3 i rb. 150 Т dawni Emil bl | „Ak PETITAS EAN “Boleslava. 
W razio niepogody ГТ odbędzie się w sali. Шу шокан. aaa Р тиктин ERU m2.) \ 
“зл gł _1°78—8,—Б 
Ą Үй ТТ: [унны ында ; Inżynier: .. . f ато зи Еа роде: Fu) 
Zakopan m ' loy w. le m wolowym ` 050] 
ГЕТ, onat эшн.) A М Мал! pokoje umeblowane patanen naa йиш ел, 
орау, Ar pod opiską lekarską |Z osobnom wejściem, UJ, Mikola- 1. Pom ią тШн 
dr, d. Żychonia. 1094-64 ze! % KR! А |i Zaio gclo stato.. Wiadomyśś,. каш у 
>" сой mieszkani a po & kle Exporty: улу jek > e | p а z omaa IB, AUE RZA 
A Я 23 
k i 7 p i DROBNE: OBŁOSZENIA.. 5 рма Szwaczka, do ү, Znającą krój” 
k RD. к odami- przez lat 15 zajety p pod zakład fel- f° (Qorsoty szyją — ШО, рї, + ашыт шша ra шк) 
А) оа е кө nika кз Nawrot 882—3-3,| ją, SARZE урка: рп км {р ңе ДИ, Б: 
pin Ulica о, 845-3: 
шег 


zgbłąkał 519 pies. wyi КЕЛЛЕ ЛК, 
łaty окегуопе. Odebrevć można na:ul. | 


| б2еї. "Коші. przyjmuje :wszelkio го- 
` Smugowej 4%. 28, Fort alakowskiago:y 4 
3 


я шї Ыш. 


Pokój. 


k Jep kolonialny zaraz 14 

gd sly, айра. umoblowany [КА A ‚Эре бт ul, Kamida 8. д 

Sak: а. 26, m 15, VIS A ep „kolonialny 40-5pr; 

ті ; Mikołajewskiego, элей aa 
| Ms gazowy sześciokonny, Stojak 

> б К bardzo dobrym stanie, tanio do 
> Ryby rozpłodowa dania. Jon Konak, А jerx.__1849 | 

Ма ti ja „dzieci, ёа weksel in blanco] na 


do AN zakówyd 


Widzewska „Jena. imi 
ię. Antoniego skiego. ЫЎ 
= ч ła. 96 gdyż: гл nioma das rak 
Jez x 1356—8—1) 
z 5 CERI 
lub оды радон. z шеек, 


y 195 bez mt ennem т 


im ao wydaje się юры. Dzi 


20 
TEE 

Podaję do N me 
otwieram w- Łodzi 


ГЇЇ ЇШИШ ШШ | 


'z.prawami rządowemi. Na początku otwarte będą 3 pierwsze klasy oraz 
Klasa przygotowawcza; przy odpowiedniej liczbie kandydatek może być 
otwarta także 4-ta klasa. Wszejkich wiadomości udziela i kandydatki 
zapisuje p. profesor Foelsch (nl. Cegielniana №86), który przyjmuje ins 
teresantów codziennie między 10. i 12 przed południem, Egzamina wsię- 
pne odbywać się będą przed wakacyami od 20-g0 do 23-go czerwca, 
a także po wakacyach; termin w swoim czagie będzie jeszcze ogloszony. 


' Diga Werner. 


Gbwieszczenie; 


DYREKCYA 


Towarzystwa Krutytowogo miasta ШШ 


W zastosowania! się: do 8722 Ustawy, podaje- do-powszechnej wiado- 
„mości, 12: zażądana. została. pożyczka. na nieruchomość: 
pod- 1060 przy. ulicy: Zarzewskiej,. przez. Maksa Halperna, 
«төй rb. 22,000. 
Wszelkie ;zatzuty,-przediwkto udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 


|rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w: przeciągn,dni 14 od daty wydru- 
„kowania niniejszego obwieszczenia. 
Łódź, dnia 1 czerwca 1906 r. 844 


HZGIENICZNE: OTWARTE KANAŁY 
PODŁOGI | 


że <z początkiem roku szkolnego 


856—3—1 


Dier- 


Betonowe, 
Mozeikowe 
/ 1 xyłolitowe т“ 
s % 
у Wytobów Gementowyoh © 
N. M. Folman Fabryka 
w. ŁODZI Widzewska 156. 


Stopnie Mozaikowo i Hotonowe 

Trotuary Asfaltowe, Kamionno 
t Botonowa 

RURY 


Beton-Amerioaine 
Cement. i Kamienne 


eng ÓW 
& уб айп! 
Kanaly 1 PIS wa ray ОУ że 
HYGIENICZNE OTWĄARTH KANAŁY zie | 


*MQFIOS нохта 


Ry 
С) 
s” 


| BkBataaio:ca cemontowym. 
ү 1469-24-14 


Przez przyjęnie przedstawicielstwa jo- 
| ZWANE firm może kużdy 
/ zarabiać od.40(30 do 5000.rubli rocznie. 
'Uprasza się dziednych 1 GRY SŁ lu- 
dzi. Oferty adaesować: Bor шш 
` Beżdelberg, Niericy. 56 |-3—1 


W Krymicy 
I. ZNAMIROWSKIEGO 
„Pensyonat Warszawski 


dawniej „NYDROPATYCZNY* 
w idealnem położe! 


niu; pior wazorzodny dom o 
70 pokojach. wodlo wezeikieh mymogai Tom- 
forta 1 hyglony urządzonych. Kuchnia Wzoro- 
wa. Cayteinia, worondy, ogród, sala í plac 
zabaw, Cony umiarkowana. Prógpokty na ti- 
danio wysyła opl 


Warszawskie: Akcyjns Towarzystwa 
POŚLYCZKOWE 


„LOMBARD* 


Filia I ulic, Zachodnia 38.31, 

Filia I ul., Piotrkowska % 69, 
Zawiadamia, żu w miejscowej sali licy- 
tacyjnej, przy uf. Zachodniej 31, w d.(19 
szmerwca) 2-go lipca 1906 roku 1 dni 
uastępnych odbywać się będzie lioyta= 
жуа na sprzedaż zastawów (z obydwóch 

), wo właściwym czasie nieprolongo- 
jwanych; podeiias trwania Jieytacyi pro- 


„URIWERSAŁE 
dom komityjno-spedycyjny, intor wyfiiany, 
binta тоат уз "formacyjne, улау Шош: 
pośtodnistwa pracy, piakatowania ogłó- 
Х reklamy, agonoya dzienników, прозне 
саа, вазорат заклу | tożlicanych 
їй wee uslugi Р: Т, Gośc 


Szkoła żeńska 


(i zastawió фа? wystwwio- 
nie ie ей zę piana use jest do odstąpienia. Wiado- 
podlegaj rzedaży, bę- dminis: М 
(Ж mał eT ТЕД taa А tracyi. „Roz 
8485—81 _ woju”. 1881—3-3 


W 3-klasowej Szkole Handlowej Żeńskiej 


0188—85 ©, Waszczyńskiej w Lonzi, 

„ Zawadzka 9, 
, egzamina- wstępne * dla-nowych - kandydatek na rok 1906/7 т rezpoczną się- 
5-50 czerni czerwia г. b. Inspektor Szkoły: IP. ster. 


— Isinicjącą „odywiału lat,. ,posładająca а Оаро 6 wokslin 3. ne: 200 Tb. ER 


А „na 100-гр., podpisana przez 
A PIEKARBIA Maryanne Ja wiak, 3-ci:na rb. 6051 
ty na a podpisane "przez Antoniego 
wynajecia Forysińskiego, 5-ty na. Tb kl 41 przez кем 
= w "gd. = lipca. Ко; 16-4у na rb.25, (оар 
BE Warszawska A lub: „przez Iguscago: g0. Ostrzej 
2 шіоноаь, „Kazimierz Jusz-- 


ROZWOJ. —=Sobota, ата czerwca. Ej 
ORT 


Choroby weneryczne, 
тосгорісіоме i skórna 
Dr. St LEWKOWICZ 


Zachodnia Ni 33 
(obok lombardu akeyjnego) 
Dia-punów pa pee 28 А 6—8, dl 
0-26) 
W niedziele і (SM KT: 9—12 i 043—8. 


Gr. 1, ШЙ 


Choroby skórne, wenery= 
czne i moczopłciowe. 

Przyjmuje od: godz. 8—1 r. 1 od 6—8 w. 

panie od 5—6 popor, w niedziele od 9—1 

т. 1°04 3—6 popoł. 14207148 
__ Ulica Poludniowa Nr. 2. Poludniowa Nr. 2. 


TPowRÓWŁ —— 


IF ТТ 


ulica Krótka Л№ 5, 
przyjmuje z chorobami wewnężcz= 
memi, spec. morwowonii (leczenie 
elektrycznością) od 9—10r. W 7 рор. 

148—8—5 


Piotrkowska J6 106 m3 


Dr. 1. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i „dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od "HA aa go 
=r- 


Dr. A Steinberg |: 


Benedykta Nr. 3. 
Zakład ortopedyczno-gimnastyozny 
(skrzywienia КЕЛШ choroby stawów. 
1 mięśni 
Саре? ТУТСА МВА 
(leczenie promienianit a OBEC 
r—[—195 


Gabinet lekarski Ша chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH | 


D-ra 18; Miarguliesa 
Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wioczy 
w niedz. 1 święta od 10—1 i oà 5—6'/4W, 
___Рочіа 50: Porzda B0 kop- 486- 486—г—21_ 


Dr. med. СОК 


choroby skórne 1 weneryczna 
przyjmuje od g.9 do1żrano i od 6 do 8 w., 
panie od 5—6 wiecz., w niedziele tylko 
od ЕЕ до. " т. Zawadzka 18. 821208 


ийп ШИЙ 


Nawtot Nr. 13 А 
Choroby skórne, weneryozae i moszapłciowa 
Przyjmujaod godz. 8—1 r. 1 od 5—8 w. 


Or. 1, Girencwcig | s 


powrócit 
котору weneryczne i skórne 
przyj. 11—1 i 3—7. 
Бк Даа, nr. 3. _ 695-r-10 


DE. Eurie ДШ 


Choroby. kobiece i Akuszerya, 
Piotrkowska 120 
przyjmuj uje: podczas letnich miesięcy; co- 
zionnio оре niedziel 1 świąt BA od 
9—12 d poł. 


Powrócił 


ДҮЖҮП 


ohoroby-weneryczne i skórne 
ШАКЕ 


ME: 
anjo 0d. 8 po 


jw Łodzi, ul. Połu 
Pokoje 


m Togni отиш 


POWRÓCIŁA. 

-Choroby kobiece i Rkuszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano 1 od 3—5 popol. 

M cabasi == ata TRE. 


De. D. Hema 


Sponyalista ohorób P ad nosa; 
tani i gare dta 
отров. т62г12 
Przyjmuje od godziny 9'/;—11-ej zrana 
1 od '«—7-0ej wieczorem. 
Mikołajewska 4, obok Dzielnej. 


Powrócił 


D: S. Kantor 


FORA ШАН skórna i waneryczna 
т tka ul. Иге 4 i 
Кай. б! Lit ży RE 6—9 Mr) 


fr. L PRZEDBORSKI 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODRIĄ л sa 
róg Dzielnej £ 
przrimuje z chorobami gardła, krins - 


пода i Чели. od 9 do 11. rzad 
AL Lod 4—7 popol EWĄ 


poł 


Dentysta 6. A ШШШ 


Pa SG Вів do Łodzi 1mioszka przy 


Promenada Ай 27, parter. 
түшө rano od 10 do 12 у ca ха do т 
popol. 
AKUSZER 


D'JAN GINSBURG 


Średnia nr.:18, ой 9-11 1 04 4—6. 
Elektr. i masaż i à la Thour ЙК 
—r—12 


Drs Miitestaedi 


Choroby wewnętzene í nerwowe, 
mieszka obaenia 1429 
Piotrkowakiej NA 200 
Przyjmuje od 8—9?/; r. 1 ad: = рр. 
сева Мык аа Гаал А Ч 


Dr. ШШШ 


choroby sicórne, dróg mos 
ozowych i weneryczne; 


14, 
od 11—1 14—58. 246—1-167 


Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 


Anmedrzeja 13: 
Paymin od 4—8 Wieczorem. W nież 


dzielo 1 świętn=od:g. 10 do 1 Кагы 
т К 
D: Jelnicki 


muje eh z* ohorobami 
= белеп Кегин! 


PIOTBKOWSKA 130. -- 1013-4-90. 


Kity fig 


эю 124 ROZWOJ. — Sobota, -dnia..2.czerwca- 1906 г. 


RADA ZARZĄDZAJĄCA 
owarzystwa drogi żelaznej 
_ Warszawsko-Wiedeńskiej 


"zwołane na dzień (26 maja) 8 czerwca -r. b. posiedzenie XLVIII Zwyczajnego Zyromadzenia Ogólnego odbyto być nie może 
z powodu, że wysokość zdeponowanego przez akcyonaryuszów kapitału akcyjnego nie czyni zadość warunkom $ 26 Ustawy Towarzystwa. 


Skutkiem tego, w zastosowaniu się do powołanego $ 26 Ustawy, Rada Zarządzająca ma zaszczyt podać do wiadomości PP. akcyonaryu- 
szów, że powiórny termin -posiedzenia 


XLVIII Zwyczajnego Zgromadzenia Ogólnego, 


odbyć się mającego w Warszawie, wyznaczony został na dzień (10) 23 czerwca r. b. o-godzinie 10-rano w gmachu Dyrekcyt drogi żel. Warszawsko- 
Wiedeńskiej, Aleje Jerozolimskie № 86, 


Zebrani w tym terminie akcyonarynsze, bez względu na ich liczbę i ilość zdeponowanych akcyj, będą-władni odbyć postodzenie 1 wziąć 
pod uchwaly przedmioty, zamieszczone na porządku dziennym niedoszłego do skutku Zgromadzenia Ogólnego, a mianowicie: 


1) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1905. 
3 Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej o bilansie 1905 roku. 

Sprawozdanie o wynikach finansowych eksploatacyi drogi za rok 1905. 
{| рај na rok ш, 1 s 

ostanowienie względem etatu na ro! Й 2 

6) Pokrycie wydatków z funduszu zapasowego. à орар? 
7) Wyznączenie pensyi dożywotnich, 

Wybór członków Rady Zarządzającej i członków Komisyi Rewizyjnej w miejsce wychodzących. 


Akcyonarynsz, zamierzający uczestniczyć w rzeczonem Zgromadzeniu, winien złożyć najpóźniej dnia (81 maja) 13 czerwca r. b. 
2-е] po południu, akcye właściwe lub pożytkowe, w ilości najmniej gztuk 40, w kasie głównej Towarzystwa w Warsząwie lub w instytucydi dy- 
towych, istniejących w Вовуі na zasadzie Najwyżej zatwierdzonych Ustaw albo też w jednym z niżej wymienionych domów bankierskich: 

w Berlinie — w Dyrekcyi „Towarzystwa Dyskontowego", lub w Banku Kredytowym Środkowych Niemiec. 

w Wrocławia — w-=Kasie Zjednoczenia Bankowego Szlązkiego; 

w Frankfurcie n/M, — w Dyrekcyi „Disconto Gesellschaft"; 

w Dreznie — w Banku Drezdeńskim; 

w Amsterdamie — -w domu bankierskim „Lippman, Rozenthal et C-ie; 

w  Brukselli — w domu*bankierskim Balser i Sp.; 

w Krakowie — W Banku -Galicyjskim dla Нарат i Przemysła. 


' Alkoye złożone być winny. przy załączeniu specyfikacji numerów, spisånej w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach -i- podpisanej przez wla- 
śejęiela akoqi. 


ЧҮП kredytowa oznacza-na: obu egzemplarzach datę składu -akcyi, z zastrzeżeniem, że -akoye nie będą wydane -ich właścicielowi przed 


tegoż "Towarzystwa, niomniej i poświadczenia Banku Państwa, jego filii i oddziałów, jak również рг ЖАНУ, instytucyi kredytowych, funk- 
lożnyć 


ji П domów bankierskich na złożoną 
tamże , йг eh na w terminie до deponowanią akeyi ożnaczonym. 
\ zę 


m leb=depozytu akeyi w prywatnych instyżucyach kredytowych winna być na żądanie Towarzystwa drogi żel. Warszaw- 
a, pra zosia lub nę argon osobę, lnb też może być sprawdzona przez delegata tegoż Aa kaj 
рекам tyo) Жз, Жым -oplata za sklad akcji, wydatki na. przesyłkę pocztową i. poświadczenie. składu .przez гр}ел&а` 


А 08 0 5 A е 
ИЕ stawy: Towarzystwa. : może prawo пел bw: madzenii- T да} M 
ү 5 5 нац рти oka p 0 еа АК eniu Ogólnem przelać: na. innego sk zj 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 2 czerwca 1906: 


i Zakłady STEMENS-SCHUCKERT. 
Biwolia - Lampa. 


Nowa lampa łukowa da stalego prądu z napięciem łuku 80 wolt, t.j. pałąca się z dwa razy- 


większem napięcićm, niż zwykła lampa łukowa. 


Biwoltowa Lampa budowana jest-w dwóch wykonaniach; 


dla węgli prostopadle ponad sobą umieszczonych na 30 godzi Ашы, 
dla węgli pod kątem obok siebie postawionych na 18.godzin palenia. 


Biwoltowa Lampa pali się pojedyńczo przy 110 woltach lub parami przy 220 woltach. 


Biwoltowa Lampa odznacza się. nadzwyczajną oszezędnością . zużywania węgli, -których jebie SEA 
starcza 10:30 godzin palenia. 


PRZEDSTAWICIELE: 
тюп. 
Hordiiczka | Śtamirowski, Lódź, 
Piożrkawska 150, 318 7 ód 422. 


Laboratory uim GG. Morgia egoe 
WARSZA WA ,„Leszno/X-12. "Telefon.5234. 
(Nagrodzonesza:; naka: ybyiygieniczne с przygotowanie +W.. medalem złotym. w. Paryżu, W. medalem - srebrnym na wystawie hygienicznej w. Łodzi. 


plamy, pryszcze i liszaje | es {54 proszek 1 eliksir ty-, POOT 
jĘ | sj © НЕС а 0 aa e) Psie! 
аза LIE v m е У 
; CREM VENUS = BSE Proszek 20 1:35 М ИО бү Odparznńio gan 
мезг 5 = 5523 
Qdświożs tudelikatnia cerę.  50.kop. 1 is 1 (ШЕ 5583 палко ааа na wyi EKSIKANS 
jenięz= + 
з ii |, CO ZAJE, Pa 0 ezo- бб, 
strzegelny, am cesos ше z rozpylaczem, 
zodeleniem | E3 20,225 | brodawek 1 zgrubiałaj skóry. Cena 30 150k. | 7 zapachem? Cona 80 к. Kono, А 
k 501 rb. matowym. | Szyce Зан р! à 
Шао «501 1 rb. 1. йн się uwadza Pań. 255 


Wystrzegać się bezwartościowych naśladownietw! , 716406 


WARSZAWA. Leszno 25., Telef. 40.16. 
Bprzeda2ż. — RReperacya. Garage. 

f Wyłączna roprezeniacya SAMOCHODÓW fabryki frapeuskiej..„„WORS< (o sile od 17 do 45 koni) specyalnie 

eem imaa Əh dia dróg tutejszych oraz SAMOCHODÓW шу „SIZAIRE et NAUDIN‘, wyrablejącej 

OCHODY typu dwuosobowego najprostszej i najpraktyczniejszoj konstrukcyj, nie wymagającej 

obsługi mechanika. Szybkość do 60 wiorst, 


Sprzedaż SAMOCHODÓW de Dietrich, Charron, Renault | innych oraz ŁÓDEK MOTOROWYCH i MOTO- 
*GYREFF. H-4 sylindr, z magnetycznem zapalaniem. 


Ubranie męskie 


„„Peleryna męska 


Wyłączna. Agentura ыра MICHELIN et Comp. 5723052 № 
Kompletne stacye elektryczne, wszelkie akcesorya -i części. zapasowe- do — Rb 4, 
кг Samochodów i чамы = ы $ 


Spodnie „męskie 


Wymieniam w ciągu 10 
Pani нуы Huk 
mą. Wobeć niehywałych 
nizkich cen askuteczniam 
"sprzedaż wyłącznie za 
gotowiznę. 
Emil Schmechel 
19-20021, Piotrkowska 98. 
"w Warszawie: Marszałkowska: 130. 
842 


Potrzebni chłonoy od 14 do 15 
lat, do obsługi gości, oraz płatniczy 


kuchejk Królestwić di dne e 
w Koluszkach че е ma wnet Podać 


разнае. ж. 1өе-%#-}А. Schetbler, dnia 5/4 46, m. w. dwa dni świąt będą -| Polski ar э dz бв jg 


iprzygrywać pułkowe orkiestry, puszczenie wielkiego balonu i fajerwerek, оа r: —8— 
е pędzie udekorowane różnemi światłami: Br badą wspaniale bufety, źno cano odi 10 do tej | 888—8—8 
patrzone w по Ea zimne. i gorące napoje A) how: 
zabawy o godzinie 1-. 340—2—2 


z Warszawski 
hrześciańsk, - A 
a Dira asa | | Zakład Przewozowy i Remiza | | 
odbędzie się w niedzielę, = ‚Р 
dnia 3 czerwca r. b. 


ja I JB А, ШИШ ыкы 


w ogrodzie ` па. dogodnych warunkach z powoda fnte<, 
MIKOŁAJEWSKIM. . |. Skwerowa-JE8, telefonu:609 -resów "аво , 
x W -zażio niepogody” koncert odkłada się ma 4-czerwea: 1: b. __gio-2-3 | ||. Załatwia najtaniej: 1 akuratni 2 klasowa wa szkola 
si oorowadzki, P zka mo. , moska 2:5 letnim kursam, której s4; 
ЗЕ йен uns „й «>ааи кув. оды гы m телна ч na świadozina, Пт 
ТУ? smaku, W: рете nai poi olej płynny. Dostać: można тё; ay mi wór лч . 8. Tamże do odstąpienia dzierżaya _ 
кыт 1 дайм s * Wyłączni Чорагадашай na Cosor з e JEM чеш = ле 


